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10  g r .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

10  g r . „ N I E  K A Ż D A  P R Z E M O C  Ł A M I E , A L E  K A Ż D A  N I E W O L A  

P O D L I ,  N A J B A R D Z I E J  D U C H O W A  N I E W O L A !"
4.

S ł a t i i s ł a w  S z c z e p a n o w s k i  

„I d e a  p o l s k a  w o b e c  p r ą d ó w  k o s m o p o l i t y c z n y c h " .

W arszaw a, czwartek 29 lipra 1937 r. X I I

Walki rozgorzały na szerokim frondę

W o j n a  n a  D a l e k i m  W s c h o d z i e
G r o ź b a  k c  m p l i k a c y j  ś w i a t o w y c h

T O K IO , 28. 7 < T A T ). J a p o ń ­
skie min. spr. zagr. ogłosiło  dziś 
kom unikat d o ty e ią cy  sy tu a cji w 
C hinach  P ółn ocn ych.

Kom unikat stw ierdza, i i  z uWa- 
gi na w zra sta ją ce  w rogie  n astro­
je  ch iń skiej ?9-ej arm ii wobec 
garnizonów  japońskich  sztab  ja -  
ponski w C hin ach  półn ocnych z 
u b o le w a n ie m  z m u « fln y  b y ł p o­
r z u c ić  n a d z ie ję  p o k o jo w e g o  z a ła t-

G E N . F E N G

dow ódca w ojsk  ch iń sk ich  
w C hinach płn.

w ien ia  za ta rg u . W ydaw ało się 
w ięc koniecznym  rozpocząć ope­
rac je , któreby zm usiły  oddziały  
ch iń skie do szanow an ia  układów  
za gran iczn ych .

K om un ikat zapew n ia, że ga rn i­
zony jap oń skie w  Chinach, w yk a ­
za ły  pow ściągliw ość posuniętą 
do ostatecznych gran ic

7 bm. w ojska  chińskie ogło­
siw szy  w ycofan ie się z PGf> Luku- 
cziao w rzeczyw isto śc i w zm ocni­
ły  swe s i ł j . D oszło w tedy do a ta ­
ku na Japoń czyków .

11  bm. gen erałow ie Czań-Czuń 
i Czań-Jun-Jdń, d zia ła ją cy  w linia

mu 29-ej arm n ch iń skiej, w ręczy ­
li w ładzom  japoń skim  notę, w 
której u zn ał’ i p rzyrzekli w yko­
n yw ać protokuł rozjem czy. Mimo 
tego zapew n ien ia, w ojska  chiń ­
skie nie za n iech a ły  napadów’ na 
Japończyków . D oszło do kilku 
krw aw ych  sta rć  z w in y  w ojsk  
chińskich N astępstw em  tych 
starć  b y ły  duże stra ty  japoń skie.

C ierp liw ość w ojsk i w ładz ja ­
pońskich w r-s zc ie  w y cze rp ała  się. 
Z ak um in i ko w a no w ładzom  chiń ­
skim, że jeże li n ap aści nie ustaną 
w ów czas Jap oń czycy zm uszeń, 
uędą uciec się do sam obrony. To 
zdecydow ane stanow isko w ładz 
jap oń skich  zdaw ało się w płynąć 
ham ująco na Chińczyków?, którzy 
19 b. m. podpisali nowe porozu­
m ienie. ‘

C h iń czycy  p o gw ałcili rówmież i 
ten układ. 25 fa. in. ostrzelano pod 
stacją  L a iifa n  oddziai japoński. 
Jednocześnie p raw ie doszło do 
s ta rc ia  u Dram P ekinu, gdzie 
C h iń czycy  n apadli na oddziat ja­
poński.

J ap oń czycy zm uszeni są  dla ob­
rony sw ych  p raw  i interesów  zde­
cydow ać się na stan ow cze postę­
powanie.

O  p ó łn o cy u p ły n ą ł term in  ż ą d a ­
n ia  p o sta w io n e g o  prze?: d o w ó d ­
cę  w o jsk  ja p o ń s k ic h  sztar>ov,i 
ch iń s k ie m u , a b j w y c o f a ł  s w e  w o j­
sk a . E w a k u a c ja  g a rn iz o n ó w  c h iń ­
s k ic h , je s t  je d n a k  n ie w y s ta r c z a ­
ją c a , w o b e c  c z e g o  z a c h o d z i ko ­
n ie cz n o ść  z a s to s o w a n ia  śro d k ó w  
d la  z a b e z p ie c z a n ia  m a ły c h  g a r n i­
zon ów  ja p o ń s k ic h  w  P e k in ie  i 
T ie n ts in ie  o ra z  ż y c ia  i  m ie n ia  o- 
b y w a te li  ja p o ń s k ic h . W ła d z e  j a ­
p o ń sk ie  c h c ą  za  w s z e lk ą  ce n ę  u- 
n ik n ą c , r o z -z e r ż e n ia  d z ia ła ń  w o ­
je n n y c h  n a  o o s z a r  P e k in u , Los> 
m ia sta  z a le z ą  je d n a ł  w y łą c z n ie  
od z a c h o w a n ia  s ię  i  a k c j i  w o js k  
c h iń s k ic h .

czyi dow ództw u jap oń skiem u u lti 
m atum  z żądaniem  w yco fan ia  
w ojsk  jap o ń skich  z p ro w in cji Ho- 
pei w  ciągu  48 godzin. 29-ta a r ­

m ia chińska p rzy  poparciu  9 sa­
m olotów za ję ła  m. T u n gczac,*  re­
zyd en cję  zarządu  autonom icznego 
w schodniego Hopei.

Walki rozgorzały
S ż a N G Ł ia J , 28. 7. Zdobycie 

przez C hiń czyków  N eng T a i i 
L a n g  F an g w yw ala ło  tu n iebyw a­
ły en tuzjazm . W iaaom ość o tym 
sukcesie rozeszła się  po m ieście 
lotem b ły sk a w icy . M iasto udeko­
row ano ja k  w  dzień uroczysty. 
R obotnicy porzucili pracę i w y­
szli na ulice. M a n ife sta cje  te  za­
tam ow ały w szelk i ru ch  na u li­
cach.

SZ A N G H A J, 28. 7. O ddziały  
29-ej arm ii ch iń sk iej oo sad zn y

; m ost ko le jo w y n a rzece Teiho w  
pobliżu  m. J a ń  - T su  na lin ii P e­
kin —  T ieu tsin . W ojska nankiń- 
skie po całonocnym  forsow nym  
m arszu p rzyb yły  z  m. F o a tin g fu  

1 do m. A n fse , za g ra ża ją c  praw em u 
j sk rzyd łu  Japoń czyków  L in ia  ko­

lejow a P ekin  - H ankou je s t  ufor- 
.yfikow an a. K u rsu ją  c ią g le  po­

c iąg i pan cern e z  działam i prze­
ciw lotniczym i. W  P o a tin g fu  w ylą  
dowało 27 d u ń sk ich  sam olotów.

w a d ził dc za ję c ia  przez Japoficzy 
ków szereg u  m iejscow ości na po 
ludn ie od P ekinu. W ojska  chiń ­
skie w y co fu ją  się, s ta w ia ją c  o- 
pór.

G łów n a k w atera  29-ej arm ii 
chińskiej w y co fa ła  się z N an ju a- 
nu (przedm ieście P ek in u ), który  
został p rzez Japoń czyków  w  go­
dzinach ran n ych  za jęty . O godz. 
5.30 Jap oń czycy p rzy p u ścili atak

na H siju a u , m iesjcow ość, położo 
ną w  pobliżu N an juan u.

W  d zisie jszej rannej akcji 
w o jsk  jap oń skich  b ra ły  u a zia ł sa 
m oloty, które ob rzu ciły  bombami 
e gru p o w an ia  w o jsk  ch iń skich , 
w y rzą d za ją c  im duże s tra ty . Je­
den z sam olotów , w ra c a ją c  do 
sw ej bazy lo tn iczej w  T ien tsin ie , 
w padi w  gw ałtow n ą burzę i roz- 
bi1 się w nobliżu m iasta.

j£

Przeoteg ofapsyw y  jasońskiei
P E K IN , 28, 7, P ie rw sze  opera-1 która  zn ajd u je  się w  n iew ielk ie j 

c je  w ojsk jap oń skich  zm ierzają  j od ległości od P ekinu. Atak, rozpo 
do rozbicia  29-ej arm ii ch iń sk iej, c zęty  w e  śrouę > o św icie,' dopro-

14 os6b zgiasfo w  płomieniach
podczas katastrofy samolotu pasażerskiego

D z iś  ra n o  w  p o b liż u  m . H a l 
na p o iu d n ie  od B r u k s e li)  »p ad ł 

w  p ło m ie n ia c h  n a  z ie m ię  sam o ­
lo t  p a s a ż e rs k i, k u r s u ją c y  n a  lin ii  
R o te rd a m  —  B r u k s e la  —  P a r y ż . 
S a m o lo t n a le ż a ł  do h o le n d e rs k ie j 
l in i i  lo tn ic z e j.

P a s a ż e r o w ie  s a m o lo tu  w  l ic z ­
b ie  d z ie s ię c iu  o r a z  z a ło g a  z ło ż o ­
n a  z  4 lu d z i —  rauem  14  osob 
p o n ie ś li  ś m ie rć . S a m o lo t je s t  cal 
k o w ic ie  z n is z c zo n y .

P r z y c z y n a  tr a g ic z n e j  k a ta s tr o fy

n ie  z o s .a ła  d o ty c h c z a s  u s ta lo n a . 
N a  m ie js c e  w y p a d k u  w y je c h a ła  
z  R o te rd a m u  s p e c ja ln a  k o m is ja  
ś le d c z e  p rzy  u d z ia le  p r z e d s ta w i­
c ie li  h o le n d e rs k ie g o  m in is te r s tw a  
k o m u n ik a c ji i  w ła d z  h o le n d e r­
s k ich  l in i i  lo tn ic z y c h  

N a jb liż s z e  d e p e szt p rz y n io są  
ju ż  z a p e w n e  b liż s z e  s z c z e g ó ły  k a ­
t a s t r o fy .  W  c h w ili  o b e cn e j t r u ­
d n e je s t  je s z c z e  u s ta le n ie  to ż s a ­
m o ści o f ia r  k a t a s t r o fy ,  g d y ż  eta  
ła  ic h  są  n a  w p ó ł z w ę g lo n e

T e r e n  w a lk  w  C h in a c h  ( P t ip in g  =  P e k in ) .

Czy Am eryka ut recie Chincm?
F AR.YŻ, 28. 7. H avas donosi z 

Londynu, ze w  am basadzie ch iń ­
skiej odbyła się dziś z ran a kon­
fe re n cja  am oasaaorów  chińskich 
w  M oskwie, P a ryżu  i L ondynie, 

O m aw iano, sp raw ę uzyskania 
nom ocy dla Chin ze stron j posz­
czególn ych  rządów  oraz ew entu­
aln ą dostaw ę broni w -

L O N D Y N , 28. 7. W ed łu g o p in ii

k ó ł p o lity c z n y c h  w  r a z ie  g d y ł 
w a lk i  w  C h in a c h  p r z y b r a ły  cn  
r a k te r  r e g u la r n e j  w o jn y  -inte 
w e n c ja  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c  
p o s ia d a ją c y c h  r o z le g łe  in teres 
w  C h :n a ch . b y ła b y  w y s o c e  p ra v  
dop odobn ą. N a  D a le k im  W sch i 
d z ie  r o z e g r a ły  b y  s ię  w ó w czs 
w y p a d k i o d e c y d u ją c y m  znacz< 
n iu  d la  lo s ó w  A z j i  i  A m ery k i.

Słeba n a t z  eja
T O K IO , 28. 7. —  P rem ier ks.

K onoye ośw ia d czył w komiBji f i  
n ansow ej izby reprezentantów , 
że „n ad szed ł dla Japon ii czas po­
w zięc ia  pow ażn ej d ecyzji, a czkol­
w iek n ad zieja  n a poKojowe z a ­
łatw ien ie  spraw y z Chinam i nie 
została  ca łk o w icie  porzucon a".

S Z A N G H A J, 28- 7. A g e n cja  
R eu tera  donosi, że dowódca 29-ej 
arm ii i p rzew o d n iczą cy  rad y  po­
lityczn ej H opei i C zan ar gen.
Suń  - C ze - Y u a n  w  ogłoszonym  
M an ifeście zob ow iązuje się do 
obrony Chin, aż do w yczerp an ia  
'v,Zelkich m ożliw ości. W ed łu g do

nierień  p rasy, rząd postanow ił u- 
dzie lić  gen. Suń  - Cze - Y u a n o w i 
całkow itego poparcia.

P ra sa  ch iń ska donoBi, że gen. 
Suń - Cze - Y u a n  z polecenia  m ar­
szałka  C zan g - K ai - Szeka dorę-

> ojcieth tiieganek sprawco zamachu
na pjk. A d a m a  K o c a

Ś le d z t w u  w  f a z i e  s z c z e g ó ł o w y c h  i w s ze c h s tro n n y c h  b a d a ń
A g e n c ja  P A T  k o m u n ik u je  u r z ę ­

d o w o :
Z a m a ch  bom bow y na ż y c ie  p. 

p łk . K o c a  dokon an y z o s ta ł  p rzez 
W o jc ie c h a  B ie g a n k a , m ie s z k a n ia  
w s i K ó ż o p o le  p o w . ? K ro to szy ń

s k ie g o , c z ło w ie k a  z  k r y m in a ln ą  
p r z e s z ło ś c ią  W o jc ie ch  B ie g a n e k  
p rz y je c h a ł do W a rs z a w y , s k ą d  u- 
d a ł s ię  do ś w id r ó w  M a ły c h , g d zie  
p o d czas z a k o p y w a n ia  bo m b y pod 
b ra m a  w ja z d o w ą  n a  p o s e s ji  p łk .

K o c a , w s k u te k  s p o w o d o w a n ia  e k s ­
p lo z ji z o s t a ł  z a b ity . S it ą  w y b u ­
ch u  -zm asakrow an e c ia ło  W o jc ie ­
c h a  B ie g a n k a  z o s ta ło  o d rz u co n e  
n a  k ilk a n a ś c ie  m e tró w  od m ie js c a  
e k s p lo z ji.

A  w i ę c
Nadal pochmurno

Przelotne ceizcze
W  ca łe j P olsce pan ow ała  pogo­

da pochm urna z n iew ielkim i roz­
pogodzeniam i

O godzinie 11-te j w  W a rsza ­
w ie notowano ciśn ien ie  747.2, 
tem p eratu ra  16.5, w ilgotn ość 75 
proc.

W dalszym  ciąg u  pogoda bę­
dzie »ia ogół chm urna z p rzelotn y­
mi deszczam i. Tem peratura bez 
w iększych  zm-an (około 20 sto­
pni).

N ik t  j u ż  n ie  m a  w  P o ls c e  
w ą t p l i w o ś c i  c o  d o  te g o , ż e  r o ­
la  m a s o n e i i i  j e s t  s z k o d l i w a ,  
ż e  o r g a n i z a c j a  t a  j e s t  o b c ą  a -  
g e n t u r ą  u s i ł u j ą c ą  n a r z u c i e  
P o l s c e  o b c e  c e l e ,  ż e  m a s o n e ­
r i ę  n a l e ż y  w  P o l s c e  z n i s z c z y ć .

M ó w i  s ię  o  tj m  o d  p e w n e g o  
c z a s u  c o r a z  w i ę c e j  i c o r a z  < J- 
w a ż n i e j .  A l e  m a ł o  k t o  w i e  o  
t y m , j a k i e  o k o l i c z n o ś c i  h a m u ­
j ą  a k c j ę  l i k w i d o w a n  a m e s ą  
n e r i i .  P o s t a r a m y  s ię  u d z i e l i ć  
n a  t e n  t e m a l  p e w n y c h  w y j a ś ­
n ie ń  n a s z y m  c z y t e l n i k o m ,  
i O to  d o  m a s o n e r i i  s w e g o  c z a ­

s u  n a l e ż a ł o  w i e lu  lu d z i  z  r ó ż ­
n y c h  s f e r  —  o c z y w i ś c i e  z e  
s f e r  o d p o w i e d n i o  w p ł y w o ­
w y c h .

G d y  l u d z i e  c i p r z e k o n a l i  s ię  
o  s z k o d l i w o ś c i  d z i a ł a ń  m a s o ­
n e r i i ,  s z e r e g i  j e j  o p u ś c i l i .  Ń ie  
w y c i ą g n ę l i  j e d n a k  o s t a t e c z -  
u y c h  k o n s e k w e n c j i .  D la c z e g o  
t a k  s ię  s t a ł o ?

_ O to  w o b e c  s k o n s o l i d o w a n i a  
s ię  o p i n i i  p o l s k i e j  n a  le m a t  
s z k o d l i w e j  r o l i  t e i  t a j n e j  o r g a  
m z a c j i ,  p o z o s t a j ą c e j  w  g r u n ­
c ie  r z e c z y  p o d  k o m e n d ą  m ię -  
u z y n a r o o o w e g o  k a p i t a ł u  ż y ­
d o w s k i e g o  , l u d z i o m  c o r a z  
t r u d n i e j  j e s t  p r z y z n a ć  s ię  d o  
te g o , z e  k i e d y ś  b y l i  c z ł o n k a m i  
m a s o n e r i i .  C o r a z  t r u d n ie j  u -  
j a w n i ć  f a k t y  z  p r z e s z ł o ś c i ,  l f tó  
r e  ic h  z d a n ie m ,  m o g ł y b y  r z u ­
c i ć  u j e m n e  ś w i a t ł o  n a  n ic h ,
czy nu ich duałanie w grze-

s z ł o s c i ,  c z y  w r e s z c i e  n a  i c h  to ­
w a r z y s z y  p r a c y ,  k t ó r z y  j u ż  n ie
ż y ją -

P r z e s z ł o ś ć  c i ą ż j  w i ę c  n a d  
t e r a ź n i e j s z o ś c i ą .  O b y  n ie  z a ­
c i ą ż y ł a  n a d  p r z y s z ł o ś c i ą .  W ł a  
ś n ie  o s t a t n io  m ó w i l i ś m y  s p o r o  
o  t y c h  s p r a w a c h  p r z e s z ł o ś c i  i 
p o d k r e ś l i l i ś m y ,  z e  g d y  z a j d z i e  
te g o  k o n i e c z n o ś ć ,  g o t o w i  j e s t e  
ś r n y  p r z e b a c z y ć  d a w n e  w m v ,  
g o t  )\v’ j e s t e ś m y  ic h  n a w e t  n ie  
p o d n o s ić . . .

A l e  t r u d n o  b y  n a m  b v ł o  
p r z e b a c z y ć  h a m o w a n i e  a k c j i  
d z i ś  d la  p r z y s z ł o ś c i  P o l s k i  k o  
n i e c z n e j ,  t y l k o  d l a t e g o ,  ż e  a k -  
n \s  ta  m o g ł a b y  z a s z k o d z i ć  te j 
lub i n n t j  osobie, I r  u ono, na

tę  o d w a g ę  t r z e b a  s ię  z d o b y ć .  
T ę  s p r a w ę  t r z e b a  w y j a ś n i ć  a ż  
d o  k o ń c a ,  b y  p ó ź n i e j  z d o b y ć  
m o c n ą  p o d s t a w ę ,  d o  u d e r z e ­
n ia  w  c e n t r a l n e  ś r o d o w i s k o  
o b c y c h  a g e n t u r .

K t o  s ię  n ie  b a ł  k u l  n e  f r o n ­
c ie ,  te n  s ię  n ie  p o w i n i e n  b a ć  
r o ż n y c h  z a r z u t ó w ,  k t ó r e ,  j a k  
s a d z i m y  z b l a d ł y b y  w o b e c  w y ­
z n a n i a  g r z e c h ó w .

S p o ł e c z e ń s t w o  p o is k i e ,  j a k o  
s p o łe c z e ń s t w o  k a t o l i c k i e  w ie ,  
ż e  w y z n a n i e  g r z e c h ó w ’, p o s t a ­
n o w ie n ie  p o p r a w y  —  z i n a z u je  
w in ę .

A  w ię c . . .
W .  Z .

R azem  z W o jc ie c h e m  B ie g a n - 
kiem  w  zu m acitu  w s p ó łd z ia ła ł  b r a i  
e g o  J a n  B ,e g a n e k , k tó r y  n a z a ­

ju t r z  p o  za m a c h u  z o s ta ł p r z e z  s ę ­
d z ie g o  ś le d cz e g o  z a a r e s z to w a n y  
P r z y  s p r a w c y  z a m a ch u  z n a le z io ­
no k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą , w y a a n ą  
n a  im ię  W o jc ie c h a  B :e g a n k a . T o ż ­
sa m o ść  o s o b y  z o s t a ła  s p ia w d z o -  
n a  i  u s ta lo n a ,

Ś le d ztw o  w e s z ło  w  fa z ę  s z c z e ­
g ó ło w y c h  i  w s z e c n s tr o n n y c h  b a ­
d a ń  m a te r ia łu  d o w o d o w e go  i  w y  
m a g a  s z e r e g u  c z y n n o śc i d la  u s ta ­
le n ia  w s z y s tk ic h  o k o licz n o śc i, po­
p rz e d z a ją c y c h  w y k o n a n ie  z a m a ­
ch u .

10 tys. do t. nagrody
za siad Amelii Earhnrt
NOWY JORK, 28.7. —  Małżonek 

Amelii Earhart, George Putnajn, w y­
znaczył 10.000 dolarów jaao nagrodę 
dla tego, kto idnajdzie jakiś ilad 
oo zaginionej lotniczce.

Mimo, że ofnjalnc . doszukiwania 
za zaginioną zostały przerwane, licz­
ne itatki amerykańskie, kursujące 
do Pacyfiku zbaczają ze swej dregi. 
aby na wszelki wypadek zbadać je ­
szcze okoiice, w których wedle przy­
puszczeń lomiczka opadła na mo­
r a .
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„Bohater** z pod Pyr
O s K a rżo n y o zn ie w a że n ie  w ła d z

W ładze angielskie nie wpuSciły „emigrantów"

A B C  s p o r t o w e

W sądzie grodzkim 11 oddziału 
przy ul. Długiej odbywał się sensa­
cyjny proces żydowskiego adwokata 
Wilhelma Rippia oskarżonego o obra- 
źliwe okrzyki pod adresem policji w 
czasie rozpraszania grupy demon­
strantów żydowskich pod Pyrami.

Adw. Kippel był inicjatorem gło­
śnego marszu grupy żydów do P a ­
lestyny. W listopadzie ubiegłego ro­
ku około godz. 5 nad ranem zebraw­
szy swych ludzi na przystanku tram­
wajowym w Czerniakowie wyruszył 
w kierunsu Pyr.

T czestnicy demonstracji maszero 
wali w ordynku wojskowym pod wo­
dzą Rippla, który szedł na czele, u- 
brany w mundur, Niektórzy mieli z 
sooą rowery. Oddziało.ri towarzyszy­
ła kuchnia połowa i wóz s_nitarn/.

\.edług planu do nadziału Rippla 
dołączyć się miały po drodze grupy 
żydćn, z innych miejscowości Polski 
i oddział miał osiągnąć cyfrę około 
1000 ludzi.

Pod Pyrami oddział zatrzymał wi- 
ce-starosta warszawski, polecając u-

W spólnik porw ania dziecka
działaczem K .P .P .

W związku z zakończeniem docho­
dzeń w tej sprawie policja postano­
wiła przeprowadzić jeszcze rewizję 
domową u znajdującego się w wlezie 
niu Feliksa Grabiwody. Przy rewizji 
lej znaleziono u Feliksa Grabiwody 
materiały dowodzące, że byl on se­
kretarzem K. P. P. placówki lokalnej 
w Katowicach - Dęoie. Oboic więc 
sprawy z tytułu współudziału w poi 
wania dziecka i kradzieży wózeczka, 
będzie miał on jeszcze sprawę ' za 
przynależność do Komparti i działal­
ność wywrotową.

KATOWICE, 28- 7- (lei. wł.). —  
Zakończenie dochodzeń w sprawie 
sensacyjnego porwania córeczki mał­
żonków Bvrtusów w ' Katowicach, 
przyniosło nieoczekiwaną sensacię.

Jak wiadomo porwania dokonała 
bezrobotna ekspedientka skleoowa 
Agnieszka Pudełko, która wózek za 
pośrednictwem swego narzeczonego 
Feliksa Grabiwody, sprzeda'a jego żo 
natemu bram, mającemu /-miesięcz 
ne dzietKO, Janowi Grahiwodzie. ’u- 
dełkównę i jej wspólników, Feliksa 
Grabiwodę, Siadka i Lehmanową osa- 
uzono w więzieniu.

• -estnikom demonstracji rozejść się. 
.dwokit Rippel oświadczył, że do­

browolnie nie rozwiąże pochodu wo- 
be< cz go pluton policji rozpędził u- 
czestników marszu. W czasie rozpra­
szali a adw. Rippei krzyknął pod 
adre*“m policjantów: „Mordercy i
b.ndyci".

Pomimo rozproszenia głównego od- 
dziaiu aroone grupki dalej masze­
rowały. Jeor.a z takich grup licząca 
około 2o ludzi nielegalnie przekro- 
czyła granicę polsko - rumuńską, po- 
m* szeror aia p.zez Rumunię i do­
tarła do Salonik gdzie siadła na o- 
kręt udający się do Palestyny. Po 
przybyciu do I cl A viv władze an- 
gielsKie nie zgojziły  się na wylądo- 

arue em.grantów i wszystkich ode­
słały z powrotem d iota  morską do 
Gdyni. —  - -  I K S ----------------

Epilogiem demonstracji jest Spia- 
wa adv. Rippla, który nie przyznaje 
się do znieważenie władz bezpieczeń 
stw„. Sąd Grodzki wezwał kilkuna­
stu świadków lla dokładnego wy 
śuietienia okoliczności towarzyszą­
cych rozprasza,,iu demonstrantów 
pod Pyrami, między innymi wice- 
starostę wa.szawskiego i dowódcę 
plutonu policji, który kierował całą 
akcją, świadkowie ci potwierdzili, że 
adw. _ Rippel lżył zarzucanych mu 
wyrażeń pod adresem wykonywują* 
cych rozkazy policjantów.

Amerykt1 zdibyła Puchar Dav£saU . Sa A . - A n g lia  4:1
| jak należało oczekiwać Ameryka 

zactyla  puchar Davlsa, biją- W. Bry­
tanię 4 :1. Obs wtorkowe słngie w y­
grali Amerykanie.

Zwycięstwo Pantera nad Harem 
było względnie łatwe w  trzech setach 
6:2, 6:4 6:3. Parker grał z wielka 
precyzją i bardzo ambitnie, za* Hare 
robił dużo błędów 1 nawet jego ser­
wis nie byl tak doskonały, jak w 
pierwszym secie oodczas mtczu z 
Dudgem. . •

Po zwycięstwie Parkera rezultat 
rozgrywek c  puchar był już przesą­
dzony i nawet porażka Budge <n& co 
zresztą nikt ni** liczył) już nie byłaby 

: w staiJe zmienić wyniku. Dlatego 
też zainteresowanie dla drugiego mr 
czu znacznie oslaoło i wycia-., alt się 

| również, że sam Buage nie przywlą 
| żuje już ao swego spotkania z Austi­

nem większej wagi.
W pierwszym secie Austin, który

9 2  i i O M y  s p ł o n ę ł y
p o d p a l o n e  r ę k ą  k ł o t l . w e g o  w i e ś n i a k a

We wsi Czaple —  Andrelewicze 
(pow. sokołowski) Wacław ślepo- 
wroński wszczą' z ojcem i bratem bój­
kę na tle podziału zbiorów polnych.

W gniewie wpadł on lo stodoły i 
podpalił slome w zapolu, wskutek 
czego na szkodę jego 'jca i innych 
gosp idarzy spłonęły 92 domy miesz­

kalne wrazvz zabtidOy. anium* gospo 
darczymi 1 inwentarzem martwym i 
żywym. Pastwą płomieni padły rów 
nież zbiory.

Straty oolicza się aotycnczas na 
100.000 zł. Sprawcę katastrofalnego 
polaru oddano do dyspozycji władz 
sądowych.

^ l o r o t r a

o ± e v r l ł  s i ę
Znakomity tenisista francuski, Jan 

Borotra, wziął w Paryżu ślub z bar. 
MaDel de Forest, rozwiedzioną żoną 
deputowanego Barrachin. Pani Bo­
rotra jest znaną tenisistką paryską -

gra z dużą precyzją i tak ambitnie 
jakby mecz ter w rzeczywistość 
mógł w  czymkolwiek rozstrzygnąć 
sytuację prowadzi! już 5:2 i wydawa­
ło się, że z łatwością wygra pierw­
szego seta, alt Budge, wyrównując 
zdobył po kolei cztery gemy i przy 
stanie 6:5 panował już zupełnie nad 
sytuacją wygrywając - seta 8:6. W

urugim secie Austin nie trafiając nr 
większy opór ze strony Budge z doby’ 
seta 6:3. Po tym wyniku p erwszych 
dwóch setów Buage jakby ocknął si** 
i w następnych dwóch setach grał 
wspaniale, cały czas prowadząc. Ooa 
sety Budge wygrał bez trudu 6:4, 
6:3 wyki-zując niezbicie, że znacznie 
góruje naa Austinem.

Dwa zwycięstwa Jędrzejowskiej
z d  o c e a n e m

W poniedziałek rozpoczął się w 
New Yorku międzynarodowy turniej 
lenisoi, y, organizowany przez „Sea- 
bright Lawn Tenis and Cricket 
Club".

W turnieju „tartują najwybitniej­
si tenisiści amerykańscy oraz Ję­
drzejowska.

W pierwszej rundzie tego turnie­
ju jędrzejowska pokonaia łatwe Edy­
tę Clark 6:1, 6:0.

W  drugim dniu turnieju Jędrzejow­
ska pokonała Amerykankę Winthrop 
sklasyfikowaną -  na m £-mym lmejsc i 
najlepszych tenisisten Ameryki latw-- 
w dwóch setach 6:1, 6:2.

Hebda i Tłoczyński
n a  m i s t r z o s t w a c h  N i e m i e c

W uliędz^ H4U udowych mistrzo­
stwach tenisowych Niemiec, które 
odbędą się w Hamburgu, startować

U w a g a  
d l a

Najwitjctj zadowoleń a Wytwornej Pani daje matowy
K r e m  ; ( k ^ ó r k o w y  i r .  2  6 S

I I  A n  niezastąpiony pod puder i szminkę
™  Wyrobu Labor. Kosmet. Fr. M a ry n u w sk ltg o  I S k l. w  Mkarszawic

: ^ v f t

Z  Gdyni do Kopenhagi „ n a  gapą1'
d o s t a ł  s i ę  m i e s z k a n i e c  G r u d z i g J z a

ca Grudziądza byłego pracownika 
iirmy „U nia'.

Hinz został zwolniony z pbsaay w 
„Unii” na skutek wykrycia nadużyć 
finansowych jakich dopuucił się na 
szkodę wymienionej firmy. Wiaocztiie 
teraz chciał poprooowac szczęścia a 
granicą, a me mając si-odków na opir. 
cenie Kosztów przejazau, uKrył się 
pod pokłaaem owegj grecKiegt trans­
portowca i ,.na gap :” ?dbył podróż 
przez Bałtyk. v#1.,

Do zarządu miejskiego w Snidzią-1  
dzu zwróciły się władze policyjće w 
Kopenhadze w sprawie rozpoznania 
przyłapanego w porcie kopenhaskim 
na pokładzie pewnego g.eckiego stat­
ku transportowego pasażera „na ga 
pę”, który tłumaczył się. że pochodzi 
z Gruoziądza. Na podstawie załącz,, 
nej do akt sprawy fotografii owego 
pasażera urzędnicy miejscy z łatwo­
ścią rozpoznali w nim niejakiego Ro­
mana Hinza, długoletniego mieszKań-

Zamach na dyrektora „Lubienia
planowa! b. oficer ukraiński

LW ÓW , 27. 7 W ładze śledcze 
u ja w n iły  w  uzdrow isku Lubień 
w ielką a ferę  krym inalną. N a pole 
cenie proku rato ra  został aresz­
tow an y b yły  o fic e r  arm ii ukraiń ­
skiej, w ła ś c ic ie l w illi „H a lin k a", 
J ó zef B aran .

P ozostaje on pod zarzutem  pla 
now ania zam achu m orderczego 
na dyrektora zakładu zdrojow ego 
p. D uniew skiego. Jeszcze w r. 
(918 B aran , będąc oficerem  arm ii 

. u kra .ń skie j zdołał urato wać ca ły  
m ajątek  .w ła śc ic ie lo w i, L ubien ia

p. B rudn ickiem u, który  odw dzię­
czają c  s it  p rzy ją ł go do adm in i­
stra cji zakładu i p o w ierzył mu 
fu n k cję  kontro lera.

N a tym  stan ow isku  B aran  m iał 
często za ta rg i ze sw ym  przełożo­
nym p. P u n iew skim , w zw iązku  z 
czym został pozbaw iony p ra cy . 
B aran  nie m ógł dyrektorow i daro 
w ać i postan ow ił się zem ścić. W  
tym celu n ak łan ia ł sw ego pomoc­
nika G czark iew icza  do zabicia  
dyrektoi-a, a gdy ten orirzucjf prg, 
p o zycję  Ba‘ran u karał go 'doraź-

Spowiedź umierającej
u j a w n i a  z b r o d n i ę  s p r z e d  1 5  l a t

LW ÓW , 27. 7. Ze S ta n is ła w o w a ' W ów czas to przechodząc prze* 
donoszą: zona strażn ika  czeskie- gra n icę  zo sta ła  zam ordow ana 
go na ch w ilę  przed śm iercią  opo- przez je j  męża bogata ob yw atelka 
w ied zia ła  spow iadającem u ją  C zechosłow acj* w raz z  tow arzy- 
księdzu w strzą sa ją ce  szczeg ó ły  szącym  je j fabrykantem . O becni?, 
m orderstw a dokonanego przez, u m iera ją ca  żona s lia ż n ik a  w ska- 
je j, n ieży ją cego  ju ż  m ęża pized  15 za ła  m iejsce m orderstw a, gdzie 
la ty , kom isja sądow o ■ lekarsk a  zn alaz

ła  szk ie lety  obu o fia r .
■

D z i i  u r n ę  p r a k t y k i
eleKtrowni w Otv.otKu

nie, w y d a la ją c  go z pracy . W tedy 
O czark iew icz udał się do D yrek- 
to ia  D uniew skiego i opow iedział 
mu o zbrodn iczych  p lan ach  B a ra ­
na. N a tej podstawce areszto w a­
no go i odstaw iono do d ysp ozycji 
sądu okręgow ego w e L w ow ie.

bęt,q. liczne czołowe rakłefy świata, 
reprezentujące 18 państw.

M. in. zapewniony jest ud Lud te 
nisistów australijskich, francuskich., 
jugosłowiańskich, włoskich, austriac­
kich i t. d. Uderza zupełny brak te ni 
sistów Sianów Zjednoczonych. An ■ 
glia reprezentowana będzie jedynie 
przez Scotta.

Polska reprezentowana będzie 
przez Hebdę i Ttoczyńsk,ego.

P o  s t y  l e k k o a t l e c i

jadą do Londynu
W nadchodzący czwartek wieczo­

rem wyruszy z Katowic reprezent* 
cja naszych lekkoatletów na między­
narodowe zawody do uondynu w dn u 
2 sierpnia. Kierownikiem d.użynj bę 
dzie p. Zuber. W yjadą z Katowic —- 
Sznajder, Turczyk, Noji. Kucharski 
przybędzie do Londynu oddzielnie, a 
Lokajski spotka drużynę naszą w 
Berlinie.

Polacy przybędą do Londynu w 
sobotę rano.

P o H s k a  — W ę g r y  w  E u d s p e s z c l e

£  r . j d a i e *  t t a k  p r o s t a
Rakowiec nadal pod wodą

Elćktrown'a otwocka nie tylko po­
biera najwyższą w catej Polsce opła­
tę za prąd, przeszło dwu razy większą 
od obowiązującej w Warszawie, ale 
nie instaluje również odbiorcom licz­
ników dla korzystania z prądu do 
poruszania motorów, np. do tłoczenia 
wody, zmuszając ich do kupowania 
tych kosztownych urządzeń (90 du 
130 zl. za sztukę), obiecuje jednak 
przy tym potrącanie wyłożonej kwo­
ty od rachunków* należnych za prąd 
po 1 zl. 50 gr- miesięcznie. Należność 
ta ma być strącana od optaty stałej,

u > noszącej 3 zi. miesięcznie.

Pomijając, iż oplata stała jesi zbyt 
wygórowana, g lyż w małych domach 
przewyższa ona dwukrotnie samą na­
leżność za prąd, znane są nam jed­
nak wypadki, że abonenci od roku 
nie mogą doczekać się nawet tego 
mezracznego, stosunkowo potrące­
nia, które w tych warunkach trwać 
musi przecież 5 lat.

w wyniku abunent opłaca od włas­
nego licznika staią wysoką opłatę, 
jest więc bity podwójnie.

U lice  Kawowca . są  w aalszym  
ciągu  zatapiane podczas deszczu 
wodam i sp ływ a ją cym i z w yżej 
położonych części tej dzieln icy. 
W ody te, zatap iając u lice, dosta­
ją  s ię  do p iw n ic, co n iszczy  fu n ­
dam enty.

W ła ścic ie le  domów r a tu ją  się 
w ypom pow yw aniem  wody- Jest to 
jednak czyn n ość niebezpieczna 
dla fundam entów  gd yż częste 
w ypom pow yw anie grozi podm y­
ciem  fundam entów .

W szelk ie dotychczasow e zabie­
gi w  kierunku u su n ięcia  tej bo­
lączki nie d a ły  pom yślnych w y­
ników mimo, iż  niezbędiie roboty 
nie są zbyt kosztow ne, gdyż spro­
w a d za ją  się jed yn ie  do zdien ow a- 
nia ' zaniedbanych  dotychczaso­
w ych  row ów , odp row adzających  
wody.

O m aw iane roboty są rów nież

niezoędne ze w zględu  na ukła­
dane obecnie nowe n aw ierzen nie 
na u lica ch ' R akow ca, albowiem  
n aw ierzch n ie te u legn ą szybko u- 
szkodzeniu przez podm ycie, o ile 
w ody nie będą racjon aln ie  od­
prow adzane.

Zatrzymanie
G S Z U 5 t k i  -

Do urzędu pocztowego w Rember­
towie zgłosiła się niejaka Genowefa 
Kwiecińska, celem podjęcia z ksią­
żeczki T. K O. 100 zł

Na poczcie stwierdzono, że suma, 
znajaująca się na książeczce jest 
podrobiona. Ke.^zeczka wydana oyła 
przez urząd jiecztowy w Radomiu. 
Wezwano policjanta, klory Kwie 
emską zatrzymał i przeprowadził 
na posterunek policji. Jak się okaza­
ło Kwiecińska na książeczkę złożyła 
1 zł., po czym liczbę wkładu przero­
biono na 2IMW0 zl. Dochodzenie pro­
wadzi się w dalszym ciągu. .

P o lska  czw órka  kobieca W a rszaw skiego  K lu b u  W ioślarek  w  b iegu  
rozegranym  poza konkursem  n a d ystan sie  1000 m etrów  zw y cię ży ­
ła  b ezapelacyjn ie, do tego stopnia, że osada w ęg iersk a  n a oołow ie 
dystan su  zrezygn ow ała  z  d a lszej w alk i i P o lk i ukoń czyły  b ieg  sa ­
me, o s ią g a ją c  czac 4:27. —  N a zd jęciu  osada w  składzie* Z iar- 
ków na, Pom orska, Lzięgiele-w ska M alinow ska pod sterem  G rabic-

1 k iej.

K o ło w a n ia  g ie łd  w a rs za w s k ic h
GIEŁOA PfENIĘZNA

Dewizy: Ffolandia 292 101 Be.un
sprzedaż 2l2.5l, kupno 211-67. B u- 
Ksela R9 lć: OuańsK 100.00; Londjn 
>6.34; Nowy Jork 5 28 i trzy czwarte 
(sprzedaż 5.30, kupno 5-27 i pół); No­
wy Jork (kabei) 5 29 (sprzedaż 5-30 i 
iedna arta, icupno 5 .27 trzj 
czwarte; Paryż 19-87; Praga 18-45; 
Zurych 121-50-

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
premiowa inwestycyjna I em. 67 75—  
óS-00, U em- 67-2.Y —  67 75 —  6 7 .̂ 0 . 
4  proc. państw, poż. premiowi dola­
rowa 39-25 —  39-75; 4 prou. poż. kon­
solidacyjna (większe) 55-50 —  56-25 
(Jrobm ) 55-25 —  55.88; i  ipót proc 
poż. wewn. państw. 55.63.
' 8 proc. L. Z. drlar. gwar 69-00, ku­

pon 14-81: 4 * Pól proc L. Z. ziemskie 
seria V 56 00 ; 4 i pói pro,.. L. Z. Ptftn. 
ziemstwa kred. seria L 55-00! 5 proc. 
1 Z. Warszawy (1933 '■) 62-00 —
61.50; 5 proc- L- Z- Lublina (1933 r.) 
50-25.

W  M K U  M A Z .
zaprenum erow ać „ A  P C można 

u p Mieczysław a Kojro 
u l. W arszaw ska 91

Akcje. Bank Polski 102-25— Io2..50;, 
warsz. Tow fabr uukru 31.00  W ę-! 
git. 21-75 —  22-00; Li’pop 47 25.

W obrotach prywratnych 3 proc. 
renta ziemska 55-00- ’

GIEŁDA ZBOZOWA
Ceny rozumieią się za 100 kg. "a- 

rytet wagon W arszawa, w handlu 
nurtowym, w łaaunkach wagonowych 
za gotówkę.

Pszenica jednolit* 28.00 — 28.50 
pszenica zbierana 27. >0 —  28, żyto 1 
standart 23.00 —  23.50, owies i rian- 
dart 27.50 —  28.00; jęczmień 21.00 — 
21 50; groch polny 24-00— 25-00; groch 
Yictoria 27-00— 28-50; wyka 26-00 -
27-00; pems^ka 24 50--25-50; mbin nie 
bieski. 16.00 —  16.50, łubin żółty 17.00 
— 17.50, konie *yna czerw. sur. mr ka- 
nianki 100,00 —  U 5.00, mak niebieski
66.00 —  68.00. mąka pszenna gat.
41.0 0  —  42,00, mąKa pszenna ga*. 111
30.00 — 31.00, mąka pszenna pastev - 
na 23-00 •— 24-00, mąka żytnia gat. 1
32.00 —  33 00, mąka żytnia razowa 
28.u0 —  29-00 otręby pszenne grube 
przem. stand. 17 50 —  18.00; otręnv 
żytnie z przemiału 16.00 —  I6 .5O: 
makuchy lniane 23.00 —  23.50, ma­
kuchy rzepakowe 18.00 —  18.50.

Ogólny obrót 164 tor., w tym fyta 
310 ton." Usposobienie gtąte,

PHILIPS
4 5 6 1

CZWARTEK, 29. 7-

6  15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze” . 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(plyty). 7.00 Dziennik poranny 7.10 
Muzyka (plyty). ’ 1.57 Sygnał czasu
i heinai. 12.03 Dziennik południowy.
12.15 Pogadanka rolnicza. 12.25 Or­
kiestra huty „Pokój". 15.1 .- V u»domo 
ści gospodarcze. 16.00 „Turit-Kadu”
— onowiadanie ula dzieci. 16 15 Pie­
śni ludowe śląskie. 16.40 „Na boz e"
—  gawęda. 16-55 Symtnnłz Beetlio- 
vena — Iii audycja. 17-50 Porad lik 
snortowv 18.05 Pogadanka spolecz-

, na. 18-15 Instrumenty orkiestrowe w 
roli solistow. 18.50 Pogadanka aktual­
ia 19.06 Powszechny Teatr W yob­

raźni: „Stara Baśń” Krąsr wskiego. 
'5.40 P.gadanka aktualna. 19.50 Wia­
domości sportowe. 20.00 Kopci rt mu; 
zyki lekkiej i tanecznej 2145 I ovieść 
rrówiona: „Wakacje pani Wandy” .
22-00 Recital skrzypcowy F.ugenii U- 
mińskiej. 22.30 Pieśni hiszpański 
22.50 Ostatnie v.iadomości dziennika 
wieczornego i Komunikat meteorolo- 
gicany-

WARSZAWA II

13.00 Koncert rozr; wkowy (Śiyty). 
14.06 Gra \\*aher Giesekind. 15.00 
jak spędzić święto? 15.10 Muzyka 
taneczna w wykonaniu Mz ej Orkie­
stry P. R. 22.05 Muzyka lekka (pły­
ty). 23.15 Muzyka rozrywkowa ipfy- 
tyO

PIĄTEK. 30. 7.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze”. 6.18 Gimnastyka 6.38 Muzzka 
(ptyty), 7.00 Dziennik puranny. 7.10 
Muzyka (ptyty). 11.57 Sygnał czasu 
i ht-jral. 12.0U Dziennik południowy, 
i 2 15 Skrzynka rolnicza. 12-25 Orkie­
stra Klubu Mandolimstów. 15.45 W ia­
domości gospodarcze 16 .OO Rozmowa 
z chorymi 16.15 S. Karh-F.ler Afo­
ryzmy o kobiecie. 16-45 Nasi emigran­
ci w drodze do Ameryki. 17.00 Lekka 
muzyka kameralna. 17.50 Z wabikiem 
na rogacza —  pogadanka. 18 *'5 Poga­
danka konkursowa. 18.10 Orkiestra 
Jacka Hylton- 18.50 Pogadanka ak­
tualna. 10.05 Transmisja uperj W«T 
ganga A. Mozarta „Fiet czarodziejski” 
z Silzbuiga pod Jy. Artura Tosca- 
,iini‘ego. 22.05 Powiesi mówiona; 
„Wakacje pan. Wandy" 22.20 Muzy­
ka taneczna (piyty). 22.50 Ostatni, 
wiadomości aziennika wieczornego.

WARSZAW A H.
13.00 Arie i pieśni kompozytorów 

współczesnych (piyty) 14.06 K mcert 
rozryv kowy (ptyty) i5.15 Koncert 
solistów. 222.05 Muzyka, lekka <pły 
ty). 23.00 „W  pościgu” —  recytacja 
prozy. 23.2o Muzyką taneczną.

Co mi iem y jeszcze wywozić?
A n g l i a ,  M a r o k o  i S y r i a  c h c ą  i m p o r t o w a ć  z  P o l s k i

W poniżej wymienionych kra ach 
firmy importowe poszukują następu 
jącyeh towarów z Polski: w Anglii 
względnie jej koloniach —  skór wierz­
chnich do obuwia, trykotaży ręcz­
nych i maszynowych, jak dżeinpry 
damskie i dziecinne i t. p., ouzieży, 
galanterii, konserw, zalaw el dziecin­
nych, materiałów „.śmiennych, wyro 
bów gumowych, poduszek do szpilek,

wszelkiego rodzaju maszyn i urzą­
dzeń do kopalń, cementu, sieci ry­
backich, urządzeń sanitarnych, sztu­
cznej biżuterii, Jzdób i zabawek;
w Syrii   wyrobów włókienniczych,
pap cru, dykt, przy borów elektrotech­
nicznych i narzędzi; w Maroku __ su­
rówki bawwlnianej; w Egipcie tka- 
mn bawełnianych szczególnie ram- 
szy

Tragiczna SmlirC fizycy a
w  rowie torfowym

Na łąkach w pobliżu Nowego 
I Kamińska wydarzył się tragiczny

G r o ź n y  w ł a m y w a c z

przed sadem
(c.) Sąd Okręgowy w Ostrowie 

.vyznaezonvł na dzień 5 sierpnia b. 
i-, rozprawę karr.ą przeciwko groź- 
.emu włairywaczow’ Biernatowi z 

■laokółek pow. Ostrów i tow., którzy 
swego czasu w nocy z,& po ooCą pod 
kopu włamali się do składu ry- 
me -skiego firmy Opioczyński w O- 
strowie przy ulicy Kaliskiej. Łup^m 
sprytnych włamywaczy padła wic-ita 
iiość towaru rymarskiego na szkodę 
około 3000 zł.

Rozprawa zapowiada się b. cie-
* kąwjt.

wypsdek ofiara którego p"dł 6-cie 
miesięczny St. Janiszewski. Nieszcze 
śliwę dziecko pozostawione chwilo­
wo bez rodz;ców, zbliżyło się do ro­
wu torfiskowego gdzie upadło i uto­
nęło. Rodzice, którzy w cobliżu ko­
pali torf przerażeni zniknięciem dzie 
cka wszczęli poszukiwania, lecz na­
trafili już na zwłoki synka

C z t s  o d n o s ić
prenumeratę

na S K E R  P I E N



Kr. 235 ABC — NOWINT CODZIENNE Str. 3

WYWÓZ ZBÓŻ
W  prasie („G on iec  W arszaw ­

sk i” ) poruszono ostatnio zagad­
nien ie ZDOŻowe, Czy będziemy mo 
g li wobec fa ia in ego  wyniku zbio 
rów  pozwolić sobie na wywóz?

W łauze zdecydowały jednak w 
pewnych rozm iarach dopuścić 
wywóz zbóż. Kontyngenty w yw o­
zowe żyta  na sierpień i  wrzesień 
wynoszą 45000 ton (podczas gdy 
w tych samych m iesiącach ubiegłe 
go roku w yw ieziono żyta  64616 
ton ). Analogiczne cy fry  kontyn­
gentów  wywozowych dla pszeni-

Ucmankfije»v wielki kapitał (Vf

K a r t e l  N r . 2  p r z y  „ p r a c y "
uryfęin^lny eks^-opt w y r o & ó w  lu to w y c h ?

W  p er-wsaym okresie swego 
istn ienia kartel działał jedynie 
na rynku wewnętrznym, nie za j­
mując się eksportem. Eksporto­
w ały natomiast wyroby jutowe 
bezpośrednio fabryk i. Eksport
ten był zresztą minitr.ul-
ny skutKiem dziwnego pow iąza­
nia interesów1 głównych mache- 
rów  polskiego karteiu ju ty i cze­
skiego syndykatu producentów 
w-yrobów jutowych.

POWIĄZANIE  
1NTZRŁ3C7' I OSÓB

182.475, 189.668, 182.021.
9 wagonów, wagi netto

jutowych, n iejaki p. Leon B ie r z e ! 150.665,
Lwowa, wspomagany przez dyrek-1 RązEm 
torów nieatorycn fabryk objął 70:9?3 
eksport wyrobów jutowych do 150 
Eumunii z ram ienia trzech fa- 181.363, 189.930. 140.930, 196 181, 
bryk. Mimo że eksport ten w tym Razem 9 wagonów, wagi nettu 
okresie zupełnie się nie opłacał, !

z pensjami po 2.500 zl. m iesięcz­
nie, pozostali byli zastępcam i

W a r t a :  Wagony Nr. Nr.: 188.806, członKÓw zarządu z takim iz pen- 
io.655, 82,47o, 189.668 125.206. sjam i. Łączn ie w ęc kosztowało

cy (w  nawiasach wywóz z cierp- j Jedna z fabryk  na]eżących do 
nia i w rześnia ub. r .) wynoszą 25 kartelUi m j„now icie  ■ fabryka 
tysięcy ton (31955), d la - s r  -  ^  w Bie!sku> posiada sw5j 
12000 toa (13708). W -w óz jęcz- M rząd wzJ ędfiie , ledŁlbę> 

mierna m e będzie podlegać zad- Czechosłowacji. Generalny dyrek 
nj"m ograniczeniom .  ̂  ̂ tor tej f abryk^  p_ Skutezky jest

W  sierpniu i wrześniu zesztego jednocześnie dyrektorem czeskie- 
roku w yw ieźliśm y 34.867 ton mą- g0 syndykatu jutowego, a w  W ar­
ki. Obecnie będz: c  ̂ moznu wy- j szaw ie posiadał swego męża zau- 
w ieść 5000 ton mąki i to jeaynie i fanja w  osobie dyrektora kartelu
najwyższy ch gatunaow.

Wobec n iewyjaśnienia sprawy 
tegorocznych zbiorów  należało­
by, jak  sądzimy, ogran iczyć się 
do wyrównania kontyngentów 
w yłączn ie na sierpień. W iem y, że 
spożycie chłopskie jest e lastycz­
ne, to znaczy, że przy słabszych 
urodzajach chłop spożywa mniej 
zboża.

A le  nie jest pozbawione sensu 
rozumowanie, wedle którego 
chłop przy wyższej cenie zboża 
musi go sprzedać mniej, by uzy­
skać gotówkę potrzebną na opę­
dzenie niezoędny7ch potrzeb.

dr. K e rth a .
Tak się w ięc zawesze skladalc,

p. B ier zdołał w yw ieźć towaru za 
sume około pól m iliona złotych. 
Dziw iono się powszechnie dla­
czego p. B ier tak starannie krzą­
ta się dookoła tego, przynoszące­
go przecież straty eksportu.

245 "TYS- PRZEZ 
6 MIESIĘCY

Tajem nica rychło w yjaśn iła  się 
w postaci nowego skandalu. Oka­
zało się, że p. B ier nadawane 
przez fabryk i wagony worków z 
m iejscem przeznaczenia do Ru­
munii, zatrzym ywał drogą n iele­
galną na g ra r ic y  rumuńskiej, już 
po uzyskaniu zaświadczeń urzę­
du celnego, stw ierdzających wy-

1 wóz, i... z powrotem wysyłał je  do 
że przy wszelkich dostawach, np. p 0i sy_
w krajach bałkańskich, o ferty  
składane przez syndykat czeski 
były niższe od o fe rt polskich. I  
zamawiano oczyw iście wyroby 
fabryk czeskich

Tan „n ieszczęśliw y” zbieg oko­
liczności działał również w od­
wrotnym kierunku. Jeżeli który­
kolwiek z konsumentów wyrobów

Ponieważ ceny dyktowane przez 
kartel na worki ju towe w kraju 
były o 30 procent wyższe od cen 
eksportowych, p. B ier zarobił na 
tej komibnacji 245.000 zl. w prze­
ciągu niespełna szesciu m iesię­

cy-
Mąż zaufania, na którego w ło­

żono obowiązek przeprowadzenia

WyśDg w ddi irwa
W s k a ź n ik  p ro d u k c ji p rz e m y s ło ­

w e j  w  P o ls c e , K tó ry  d o tąd  p ra w ie  
Dez p r z e r w y  w z r a s ta ł i  w  m a ju  
w y n o s ił  85,4 (w  s te s u n k u  do r o ­
k u  1928 p r z y ję te g o  z a  10 0 ), w  
c z e r w c u  c o n iż y i  s ię  do 83,9 c z y li
0 1,8  p ro c . P o z a  w łó k ien n ictw em
1 h u tn ic tw e m  w s z y s tk ie  g a łę z ie  
p rz e m y s łu  w y k a z a ły  z m n ie jsz e n ie  
p ro d u k c ji, s z c z e g ó ln ie  p rz e m y s ł 
m eta lo w y i m in e ra ln y .

ju iowych w  Polsce zw rócił się do | dochodzeń) skonstatował .0  .... 
czeskiego syndykatu z żądaniem _,[ępu jt rap0rtu z dnia 1 2
o fe rty  na worki, w iedział o tym nv, j a 1 9 3 1 ) •
natychmiast kartel w  W arszaw ie 
i żąuał wyjaśnień.

Sytuacja wytworzona w ten 
sposób jest zdaje się jasna. Oto 
c?*y polski rynek wyrobów juto­
wych oddano b ezape lacy jn i: na 
zer grupy w ielkokapitalistycz­
nych maeherów, liczących się je ­
dynie z interesami 
szeni

DO BIURA SPRZEDA/Y WYROBÓW 
FABRYK JUTOWYCH

P B*ER PliZY PRACY
N ie  jest to jedyny kwiatek z 

dziedziny działalności eksporto­
wej kartelu. Jeden z mocno prote­
gowanych przedstaw icieli fabryk

W  dalszym ciągu listu mego z unia 
10 ub. miesiąca zawiadamiam WPa 
nów, ze na poastawie otrzymanego w 
dniu 7 maja r b. odpisu listu Dyrek 
cji Okręgowej Kolei Państwowych we 
Lwowie 7 dnia 22 kwietnik r. b. do 

w łasnej kie- Pana Dr. Tadeusza Dwernickiego, 
Adwokata, we Lwowie, mogę stwier 
dzić, że następująca ilości towarów 
jutowych hi grupy wyrobów itnwr 
nych wysiane zagianicę przez poniżej 
wymienionych kontrahentów na zlece­
nie f. Leon Bier we Lwowie, powró­
ciły do kraju:

S t r ą d e m : Wagony NiNr.: 1S8.-C6 
181.363 189.930, D0.Ó55. 196 1» l

Trzeci
C zy m  się z a j m i e  p r a s a  w o b e c . . .

T rzec ia  Rzesza wprowadziła o- 
statnio szereg zarządzeń glębcko 
zm ieniających ustrój gospodarczy 
tego kraju. Pusze o tym szereg 
dzienników. „W ieczór W arszaw ­
ski”  zastanawia się nad sensem 
społeczno - politycznym  poczynań 
etatystycznych T rzec ie j Rzeszy:

„Ttzeua Rzesza pizeprowadza 
wielki eksperyment. Naszym zda­
niem, eksperyment ten nie gwaian- 
luje powodzenia.

Czynnik* inicjatywy prywatnej o- 
graniczune będą do minimum. Stąd 
przedsiębiorstwu pod firn ę „Her­
man Goering” grozić będą te nie- 
bezpieczetiaiwa, któr. grożą każde­
mu przedsięwzięci.* etatystycznemi 
Zanadto jest to podobne do socjali­
zmu państwowego, a za mało nosi 
cha-akteru istotnej reformy społecz­
nej. Bo czy7 zmieni się w czymkol­
wiek położenie pracowicków Za­
miast prywatnego tcapll *.ioty, ro­
botnik będzie mia* nad sobą dyrek­
tora przedsiębiorstwa pant om e 
go. A wiemy, że tą droga nie usu­
wa się jeszcze tarc między kapita­
łem i pracą. Przy całej .niemiei lej 
dyscyplinie trwać bedzie p  i-oze 
niezadowolenia, wynikające po pro­
stu stąd, że robotnik, tak sarno jak 
prace wnik umysłowy w  wielkim 
przedsiębiorstwie, skazany jest na 
rolę bezdusznego automatu.

Świat nie znalazł jeszcze nowej 
formy gospodarczej, które w za- 
dawalający sposób roz wiązywałaby 
dylemat stosunku kapitału do pi 
cy, leżący u poaioża wszystkich 
rewolucji sp Uecz-iych. które — jak 
dotąd —  zm!eniaty tyiko pozory, a 

_nie istotę rzeczy.
N ow y ustrój gospodarczy, pro­

pagowany przez ruch narodowo- 
radykalny, to jest upowszechnie­
nie i uspołecznienie własności da- 
•l*e tę fo im e ...

Vo!um nauczycielstwa
na J isr.fcj Górze

C Z Ę S T O C H O W A , 28. 7. W  
tych dniacn przybędzie do Czę­
s to c h o w y  specjalna delegacja na­
uczycielska, która p rzyw iezie  sre­
brną tablicę z tekstem ślubowa­
nia, złożonego przez p ielgrzym ­
kę nauczycieli na Jasnej Górze 
w  dniu 24 czerwca 1937 roku. 
Tab lica  ta, jako votum, zostanie 
uroczyście zawieszona w  kaplicy 
Cudownego Obrazu.

Włusy, że azo, plcmby...
,,1.K.C.“  żartu je sobie na temat 

ostatnich zarządzeń Rzeszy:
Wystarczy wymienić lulka zarzą­

dzeń, aby przekonać się, jak dale­
ko zaszły już wydarzenia w Iii 
Rzeszy.
A więc przedewszystkiem państwo 
zaczyna już zaglądać obywatelom 
do zębów, zu'adzając wyraźny 
apetyt r.a znajdujące się tam... zło­
to dentystyczne, jak doiąd wydano 
zarządzenia, uniemożliwiające na 
przyszłość używania złota dla ce­
lów dentystycznych. Może za mie­
siąc, czy za dwa. okaże się jednak, 
że to zarządzenie... działa wstecz, 
a wtedy dentyści zaczną wyrywać 
milionom Niemców zloie zęoy z 
polecenia urzędów skarbowych.

Do dziedziny fantazji zaliczono- 
by jeszcze przed rokiem wiadomość
0 zbiórce włosów ludzkich, a jed­
nak już obecnie /.urządzono w Niem 
czech taką zbiórkę, twierdząc, ze 
w ten sposób będzie można zebrać 
setki tysięcy kilogiamów cennego 
surowca, którego właściwości przy­
dadzą się przy realizacji ą-letniego 
planu gospodarczego, Jedno z pism 
napisało złośliwie że wobec tego 
stanu rzeczy łysienie zostanie wku 
ce uznane za czyn antypaństwowy.

■Jalszym ograniczeniem dni ostat 
nich są nowe ograniczenia w  spo­
żywaniu tłuszczu..

Jednym słowem, nie wolno tvle 
jeść, ile człowiek -'Lee 1 na ile mo­
że zapracować; nie wolno wstawiać 
sobie takich aębów, jakie się czło­
wiekowi podobają, nie wolno ły­
sieć. Państwo totalne wie dobrze, 
czego obywatelowi trzeba

Wszystko to jednak sa zdarzenia
1 objawy drugorzędne, wobec kro­
ku o znaczeniu zasadniczym, a mia
owicie etaty zacji przemysłu górni- 

"Zo hutniczego, co równa się czę 
ściowemu zsocjalizowaniu ciężkiego 
przemysłu. . .
Żarty, żartam i. N ie  uwielbiamy 

niem ieckich metod dyktatorskich. j 
A le  swoją drogą w  N iem czech , 
coś się robi, m obilizacja potęgi 
gospodarczej jest imponująca.

Ozon pracuje po cichu?
,,Czas“  pisze o pracach OZN -

,,Dotychczas prace nad tworze­
niem Obozu szły opornie 1 pow o li. 
Ale były to prace przygotowa v- 
cze, było to powolne krystalizowa­
nie ’ zasa; jego pracy, sondowan c 
jego możliwości, wreszcie tworze­
nie ram organizacyjnych. Jak wie­
my, racjonalna organizacja prący 
polega m. in. na tym, ż« dzięki 
orzeznaczenm stosunkowo dłuższe­

go czasu na przygotowanie produk­
cji, uzyskujemy znaczne przvśpie 
t ienie samego procesu produkcji. 
Sądzimy, że na podobnych zasa 
dach opiera się akcja OZN. Długc 
trwale przygotowania powinny po 
służyć do umożliwienia silnego 
przyspieszenia samej akcji politycz­
nej.

Bekterac-a
Deklaracja płk. Koca, ogłoszo­

na w  „M łodej Po lsce”  uchyla rąb­
ka przygotowań. Dajem y z niej 
fra gm en ty :

„świadomi spuścizny pracy i 
walki życie Józeta Piłsudskiego, w 
pełnym poczuciu olbrzymiej odpo­
wiedzialności za kontynuację Jego 
wysiłków w teraźniejszości —  sta- 
jemy, prości i szczerzy żołnierze 
spra wy polskiei. w karnym orayn 
icu do nieustępliwe i. konsekwent­
nej i wytężone i walki i pracy.

Apel i.asz skierowań / jest do ca­
łego miodego pokolenia polskiego i 
obejmie wszystkich tych, którzy 
serca mają płonące gorącą miłością 
Ojczyzny... *

Wielka i potężna Polska lanie 
zbudowana jednolitym wysiłkiem 
całego narodu polskiego. Sily_ du- 
chowt do dokonania teg> zudaria są 
dziś w większości swe bądź uwię­
zione w przestarzałych formach ży­
cia, badź śnią cierozbudzone. Prze­
żyte formy i cportunistyczne przy­
zwyczajenia staia na przeszkodzie, 
usiluiąc przeciwdziałać krystalizo­
waniu się i zgrupowaniu sił twór­
czych narodowo - państwowych, 
po drugiei stronie barykady mają­
cych obóz folkstrontu.

Ujednolicenie ideowo politycz­
ne narodu wtedy tylko jest twór- 

gd ’ nie jest noimo-

G n a s z y n :  Wagon- Nr. Ui.
187.74, 162.583, 184.393, 192.182,
ia6.j4l 152.190. 83.567.

Razem 7 wagonów, wagi netto 
103786 kg

(— ) W. KAW iŃSKI

DINTOJRA 
DOPk OWAu ż IŁA  

DO ZGi D v
W  zgranym tow arzystw ie ma­

gnatów kartelowych zrobił się 
huczek. Fabryki, które w  tej 
transakcji udziatu nie brały, o- 
skarżały p. B iera łącznie z re­
prezentowanym i przez n iego fa ­
brykami o oszustwo, grożąc roz­
biciem  kartelu.

Zaczęły się znow konferencje, 
zebrała się nawet „d in to jra ”  kar­
telowa, doprowadzając do nowej 
zgody.

Kto na tym s tra c ił7 Jedynie 
skarb państwa na taryfach  kole­
jowych, gdyż za towary, które 
pozostały w  rezu ltacie i były 
sprzedane na rynku wewnętrz- 
n jm  obliczono tary fy  6 losowane 
przy eksporcie, czyli znacznie 
mższe. ■

to m iesięcznie 30.000 zl.
Oczywiście, że aby nie opłacac 

podatku od pensji, zapisywano te 
sumy jaKo zaliczk i na poczet zy­
sku. Szyld karteli nr. 2, był rów ­
nie skromny, jak  i szyld kartelu 
nr. I . 'P o d  skromną nazwą „Z je ­
dnoczone Tow arzystw o Przem y­
słowo - Handlowe —  „Juta-len“  
w  Łodzi Sp. z o. o.”  ukrył się kar­
tel sztywnikarzy.

K O L C E  m z  
£ . 0 2

KARTEL NR 2
„D zia łacze”  kartelu ‘ ju towego 

nie zadow olili sie jedyn ie zrze­
szeniem fabryk wyrobów ju to ­
wych. N iebawem  po powstaniu 
kartek u przystąpion? do dalszych 
etapów karte lizac ji wyrobcw  ju ­
towych, organizu jąc na terer.ie 
Łodzi kartel sztywnikarzy, czyli

Ł A Ń C U S Z E K
Zaczęła się praca.. Zarówno w 

,1 ] centr?’ rym  biurze sprzedaży w 
W arszaw ie, jak  i w biurze „Juta- 
len”  w  Łodzi podwyższono kolo­
salnie ceny, stosując przy tym 
specjalny sj stem prem iowania 
odbiorców Kartel łódzki sprzeda­
wał płótna jedynie wybranym 
klientom, którzy znów m ieli za 
zaaanie dozorować dokładnie ko­
mu i po jakich cenach towar 
sprzedaje się da ltj.

P rzez  . io  n.eslycliane ogran i­
czenie wolnej sprzedaży i brak 
jak ie jko lw iek  konkurencji, roz­
piętość cen od fabryk i do konsu­
menta była olbrzym ia. Zaczęły 
się skargi do M in isterstwa P rze­
myślu i Handlu, podniósł się 
krzyk. W  odpowiedzi na skargi 
konsumentów, kartel składa* no­
we m em oriały do ministrów ope­
rując w nich mniej lub więcej 
kłam liwym i wyliczen iam i.

OPERAfiJE
SEZONOWE

Aby uśpić czujność korsumen-
udbiorców sztywnego płótna kra- ta, zastosowano specjalną proce 
w ieekiego, będącego po workach 
najważniejszym  artykułem ju to­
wym.

Orgam zowanie kartelu ju tow e­
go odbyło się w zwykły w  tych 
wypadkach stosowany sposób. Ze 
brano wszystkich 1 2 -tu głównych 
odbiorców ; postawiono mi waru­
nek: albo zorganizu ją się i p rzy­
stąpią wszyscy do utworzenia 
wspólnego biura sprzedaży, alba 
też nie będzie się im w ięcej sprze­
dawać towaru.

KOSZTOWAŁO 30 TYS 
ZŁOTYCm

Tak powstał Kartel nr. 2. Spo­
śród 1 2 -tu głównych odbiorców, 
6-ciu zostało członkami zarządu

durę obniżania cen na towary 
sezonowe. Tak np. latem obniża­
no z w ielk im  hałasem ceny na 
płótna, gdyż sezon no nie rozpo­
czyna się zimą. Z początkiem se­
zonu oczywiście, ceny te w racały 
do dawnej wysokości.

W  zim ie z kolei obniżono ceny 
na sienniki, gdyż nikt ich wów­
czas nie kupuje. N a  główne ar­
tykuły albo w ogóle m e obniża­
no cen, albo też stosowano nie­
znaczną obniżkę, która nie była 
wcale obniżką, gdyż operowano 
specjaln ie rabatami. P rzy  każdej 
zniżce cen zmniejszano rabaty, 
co wychodziło na jedno. Poza 
tym wprowadzono system zapła­
ty za dyskonto weksli.

7 0  CÓŻ O N ROBIE/.'
P r o f .  d r .  k o m i s a r z  N i e i n o -  

j e w s k i  s t w i e r d z a  w  l iś c ie  o t ­
w a r t y m ,  ż e  c a ła  u s t ę p o w a  
k o m p r o m i t a c j a  p a r y s k a  j e s t  
j e g o  w y ł ą c z n i e  e a s h ig ą .

E x  ( n a  s z c z ę ś c i e ) m i n i s t e r  
J ę d r z e j e w i c z  j e s t  t y l k o  —P r ^ e  
w o d n i c  t a c y  m  K o m i t e tu .  O r g a ­
n i z a c y j n e g o  S e k c j i  P o l s k i e j ,  a  
w i ę c  n i e  m i e s z a ł  s ię  d u  n i c z e ­
go, m c  n i e  r o b i ł ,  n i k t  n i e  z w i a  
c a i  n a  n i e g o  ż a d n e j  u w a g

O k a z u j e  s ię  t e d y ,  ż e  P r z e ­
w o d n i c z ą c y  j e s t  t y l k e  p o t o  b y  
b r a ć  p e n s j ę  i p r z y  j e , u n i e  c z a s  
s p ę d z a ć  n a  M o n t m a r t e .

DAWNY PRZEPYCH
W  „ K u r ie r z e  P o l s k i m “ j e s t  

d ł u g i  a r t y k u ł  o z b y t k u ,  w z e -  
p y c h a ,  l u k s u s i e  j a k i m  B r i M  
n a p e ł n i ł  s w ó j  p u ła c .  L u s t r a ,  
l r e s k i , o b r a z y ,  z ł o c e n i a ,  d y w a  
n y ,  g a le r ie ,  k o l u m n y  —  h r a b i  
n ie  c o f a ł  s ię  p r z e d  n a j w i ę k s z y  
m i  w y d a t k a m i .

O b e c n ie  w  p a ł a c u  t y m  j e s t  
j a k  w i a d o m o  M S Z  i a p a r t a - 
m a n t y  p r y w a t n e  m i n i s t r e .

A r t y k u ł  k o ń c z y  s ię  s ł o w a ­
m i :

„Dzięki umiejętnej odbudowie.
która zbliża się ku końcow-, pr ac
odzyska swą aawną świetność
P o d a t n i c y  s ą  z  te g o  s z c z e r z e  

z a d o w o l e n i .

CO S i F  DZIE J E  
W BRZEŚCW

G a r ś ć  w i a d o m o ś ć i  z  p r a s u  
c h a ł a t o w e j :

Z b i ó r k a  n a  o f i a r y  s i e p a c z y  
b r z e s k i c h  p o s t ę p u j e  ż y w i o i o -  
w o ,  c a łe ,  b e z  w y j ą t k u  s p o ł e ­
c z e ń s t w o  ż y d o w s k i e  ś p i e s z y  z  
a k t y w n ą  p o m o c ą .

N i e z l i c z o n e  i lo ś c i  c h r z e ś c i ­
j a n  n a d s y ł a j ą  d a t ł r  m a n i f e ­
s tu j ą c  w  t e n  s p o s ó b  s w e  p r z y ­
w i ą z a n i e  i  m i ł o ś ć  d la  ż y d ć w .

Z w r a c a  p o w s z e c h n ą  u w a g ę ,  
ż e  b o g a c i  ż y d z i  b e z c z e l n i e  w y  
m i g u j ą  s ię  o d  w s z e l k i c h  o f  a r  
n a  p o w t ó r n e  z a ż y d z e n i e  B r z e ­
śc ia .

Ż y d z i  z  B r z e ś c i a  ł z a m i  
w d z i ę c z n o ś c i  o b l e w a j ą  k a ż d ą  
w r ę c z o n ą  i m  z ł o t ó w k ę .  K a r ­
n o ś ć  i  p o r z ą a e k  w z o r o w e .

W o b e c  tego ,  ż e  m ę t y  i ł o b u ­
z y  ż y d o w s k i e  s t o s u j ą  c o r a z  
g r o ź n i e j s z y  t e r o r  w  s t o s u n k u  
d o  c z ł o n k ó w  k o m i t e t u  p o m o ­
c y  —  k o m i t e t  z a w i e s i ł  s w ą  
d z ia ł a ln o ś ć .  B r z e s k i e  c h n l i g a - 
n y  c h c ą  z a d u ż o ,  w i ę c  n ic  n ie  
d o s ta n ą ,  ( k o l . ) .

,a karta z dzreidw śszrsMa
3 4  b e z r o b o tn y c h  h u t n ik ó w  4  lata c z e k a ło

na u ru c h o m ie n ie  wif^snei

■i o

W  roku 1933 kilkudziesięciu 
hutników, zwolnionych przez
Belgijską Spółkę akcyjną z hut 
„K a ra ” i „H ortensja ”  w  P iotrko­
w ie  postanowiło wybudować w ła­
sny w arsztat pracy. Po upływie 
roku, na teren ie dawnego tartaku 
żydowskiego przy ul. Przem ysło­
wej stanęła m iniaturowa huta 
szkła, wzniesiona kosztem wielu

rzeczeń doszli w reszcie do zbudo­
wania własnego w aisztatu  pracy 
był to cios decydujący. Gwałto­
wne starania o uzyskanie pożycz­
ki w  bankach i u osób prywat­
nych nie dały wyników.

Przez trzy  lata huta stała bez­
czynnie, dopiero teraz przed 
kilkunastu dniami huta została u- 
ruc-iiomiona. Bezrobotni hutnicy

o fia r  94 udziałowców7, którzy w  znaieźli pomoc jednego z właści-

cze i celowe — *uy ..... — . . .
* rane Jako cel sam w sobie, lec ny: jedną do p iodukcji

budowę w łoży li około 15 tysięcy 
złotych, ciężko zdobywanych p ie­
niędzy.

Gdy huta została całkowicie 
przygotowana do produkcji zda­
wało się, że sprawa jes t za łatw io­
na, a bezrobotni nareszcie będą 
m ogli rozpocząć pracę we w ła ­
snej fabryce.

T eraz dopiero rozpoczęła się 
tragedia. Bezrobotn i hutnicy nie 
mogli znaleźć po prostu rynków 
zbytu. W  zbudowranej przez sie­
bie hucie zmontowmli oni 2  wan-

b u te le-

cieli skiadów szklą aptekarskiego 
w  Łodzi p. Bolesława Kmiecika,

który inwestując poważne sumy 
pozwolił na uruchomienie huty.

Dotychczas pracuje 20 hutni­
ków przy m niejszej wannie, a w 
najbliższym czasie ^znajdzie tu 
pracę, prócz udziałowców jeszcze 
około 50 hutników.

Po czterech latach oczekiwania 
hutnicy zdołali pokonać ogrom 
przeszkód stając się z m arione­
tek w ielk iego kapitału zagranicz­
nego samodzielnymi pracow7nika- 
m i-wy twórcami.

Ponura ł a p d K a  k r y m i n ^ a
z g & n u  r r ł c u e j

KRaKoM . 28. Władze sądowo- sirażnikletr granicznym Bronisławem 
uiedcze w Krakowie zajęte są rozwi 1 Jaroszewskim następnego dnia rano

iako środek, niezbędny w walce o czek aptekarskich, drugą do wv- 
silna, potężna Poiskę. ćąsadmczyiri robu buj-e] ek używanych przez

S  * ™ p o i
jest walka o święty cel. "F -

Związek Miode* Polski jest no- Silna konkurencja dobrze po- 
wołańv do walki. Walki h?*.względ - . . , „ . .
nej zarówno z iego faktycznymi ( stawionych innych fabryk  i dłu-
wrogami jak i z ooortunizmein. bier-( goterm inowe umowy sprzedaw- 
nością, 7. niecóęcią ponoszen.a od , ców szkła aptekarskiego z produ- 
oowiedAsiności u tych wszvstkich, i centamj uniem ożliw iły im rozpo-

butelek aptecz-

kłar.iem ponurej zagadki kryminalnej 
w Prądnikj Białym. Po ślubie i we­
selu Zofii Siwcówny z 32-letmm

Sluiącd i 2 dzieci
zginęli ta ernniczo

Jaioszewski wj-padł z domu z krzy 
kiem: „Ratujcie Zosię, Zosia jest ran 
na” .

Na ziemi w pokoju młodej pat y le­
żała w kałuży krw: młoda mężatka z 
przestrzeloną głową. Wszelki: zabiegi 
lekarzy okazały sie spóźnione 

Sekcja zwłok wykazała, iż śmierć 
nastąpiła nie od strzału z tak zvranego 
przyłożenia, lecz, że strzał padł z

którzy w szeregarii jego znaleźć się. . ..
& nizęcie produkcji

około godi- 18-ej wyszła służąca je­
go, Helena hęda' rska, lal 14, z 
dwojgiem jego dzieci, Bogdanem, lat 
8, i Jerzym lat 5. Bogdan ubrany 
był w granatowe spodenki i kremo­
wą koszulkę Jerzy —  granatowe 
spodenki i zieloną koszulkę.

I Gdy Kędzierska na noc nie powró- 
' ciła z dziećmi ze spaceru, Życiński 

wrogom przeciwstawi Związek M|«-1 Zwr6cono sie w ięc do P ań stw o-' r o z p ią ł  poczuK.wan.e nr własną r*.
dej Polski poiegę uderzenia, _n.e- - _ . , kę. Ponieważ me dały one rezuita-
wierzacym w siłę przekonani? * f3‘ we8,°  Monopolu Spir tusowego. ju> w dniu wczorajszym zwrócił się 
nat^zm idei i działania. Potęgą Tu okazało się, że aby wnieść o- do policji o pomoc, 
sweuo napięcie uzdrinj ich do zdv- fe rtę  na uzyskanie zamówień na- Tajemnicze uagmięcie auiewczyny 
scyplinowanej i .koordynowanej, l c -v  £ n i v . \ n t , ^ rv  rłotv(.h z dwojgiem dzieci wywołało duże 
twórczej pracv dla Polski.

Do policji zgłosił się Teofil Ży­
ciński, zami“Sz.tały w Rembertowie pewne, niedalekiej jednak odległości, 
i zameldował, ze w ubiegłą niedziele j Mąż tragicznie zmarłej znajduje

się _w bardzo silnej depresji duchowej

winni.

ADAM KOC 
kierownik Związki Młodej Polski.

leży  złoż-yó 50 tysięcy złotych ^  mieszl;auców Rem,
tytułem wauium. Dla hutników, kertowa. Policja wszczęła energiczne 
którzy drogą ciężkich o fia r  i wy- _ docnodzeme.

■ nie umie zupeinif wytłumaczyć prze­
biegu wypadku. Został on początko­
wo zatrzymany w  areszcie, później 
jednak ni polecenie sędziego śledcze­
go wypuszczono go na wolność Zo­
stał o poddany pod opiekę swych 
przełożonych, gdyż z uwagi na stan 
silnego zdenerwowania zachodzi oba­
wa, że może on usiłować popełnić 
samobójstwo. Zwolnienie jarosTyck',e- 
go nie oznaeża jednak, że wte*i7 » są­
dowe doszły do przekonania, iż Jaro­
szewska zg.nęła śmiercią srmooójczą. 
Przyczyna jej zgonu poizostaje naaał 
zagadką, gdyż Jaroszewski me daje 
żadnych wyjaśnień dotyczących kry­
tycznego momentu
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j/«2> S o łQ tii? &  f t  e  h u t a c w c c t u

G d y  g ło w ę  p r z y n ie s ie s z  w  rę k u
w.fe* v bę̂ siiastk H«<isvniticie cborY...

Gzisń skazańca na wyspach Sńłowieckich
W Kwartalniku „Wschód-Onent" 

(Nr. I— 2/37) iiKazał się wstrząsa­
jm y artykuł p M o sowieckich o- 
bozach izolacyjnych na wyspach 
Sołowieckicn i w północnej Rosji, 
“snuty na książce byłego czekisty 
N. Kisielów* Gra"i«w;„ Poniżej 
przetaczamy wyjątki z tego arty- 
Iruiu:
„Z Sotowek nie ma powrotu” — *o 

podstawowe na-to .ego mroźnego pie 
kia dantejskiego. Na tym też pciejęa 
główne znaczenie Katorgi sołowiec-1 
lriej w obecnym ZSRR Dlatego strzał 
z. naganu, który na Solówkach należy 
do rwyeznjttych, normalny ;n „Kar ay- 
scepHnarnyzH - jest najbardziej lek 
kim i najbardziej pożądanym „wyj 
ścieni ’  dla kate- £nitou 

Piekło sotowłeckie posiaca także 
•w e koła dantejskie: i )  Miasteczko

GrecH płaci
N i e p o t r z e b n e  n i k o m u  i m a ­

ją c e  z a  z a d a n i e  s z k o d z e n i e  l i t e  
r a t a r z e  P .  E .  N . - K l u b y  u r z ą - 
a z i t y  k o n g r e s  w  P a r y ż u .  N a t u  
r a l m e  n a  k o s z t ' r z ą d u  p o j e c h a  
ło  d m u c h  d e l e g a t o m  z  P o l s k i  
J a k o  t r z e c i  p r z y  p ę t a ł  s ię  p a n  
S ł o n i m s k i ,  p o d o b n o  r ó w n i e ż  
n ie  z a  s w o j e  p i e n i ą d z e .

N a  t y m  K o n g r e s i e  j a k i ś  b e z  
c z e l n y  ż y a i a k  S t e i n b e r g  z  P E N  
e l u b u  ż y d o w s k i e g o  z  m ó w n i ­
c y  o s t r z e g a ł  P o l a k ó w ,  ż e  d z i ę ­
k i  ż y d o m  z d o b y l i  n i e p o d l e ­
g ło ś ć  i  j e ś l i  b ę d ą  p r z e ś l a d o ­
w a ć  „ n a r ó d  w y b r a n y " to  j q  
s tr a c ą .

D e le g a c i  p o l s c y  m i l c z e l i ,  bo  
k to  m i a ł  p r o t e s t o w a ć 9  C z y  
p a n  S ł o n i m s k i ?

K i e d y ż  n a r e s z c i e  r o :  p ę d z i  
s ie  to  t o w a r z y s t w o  d z i a ł a j ą c e  
za  p u b l i c z n e  p i e n i ą d z e .

I l u ż  c h ł o p s k i c h  c z y  r o b o t n i ­
c z y c h  s y n ó w  n i e  m a  n a  n a n -  
k ę ,  a ż y d z ’ j e ż d ż ą  d o  P a r y ż a  
z a  p a ń s t w o w e  p i e n i ą d z e !

(„gorodok ’ ) oia administracji i 
„swoich”  zesłańców (defraudanci, ze 
itańcy z pośroa ciekistow i t. p.). 2) 
Zwyczajne więzienia we wszystkich 
zabuduwaniacii klasztornych oraz w 
nowo wybu fowanycłt uarakach i 3) 
katcery, zrobione w niszach —  sza- 
fą^h (ywzeznaczone niegdyś ra książ­
ki) w  ścianach klasztoru, gtuje obce 
nie ofiara przebywa w skiecotiej po­
zycji c tasem po kilka dni (często 
„zwalniają" już trupa).

Jedna z wysp, nazywana Anzyr, w 
kompleksie „gospodarstwa” żywota- 
o i ludzkimi oś-ozów izolacyjnych, siu 
żyła jako lamus dla zużytych i już 
ni nadających się do eksploatacji ludz 
Wch cial, Anzyr —  to najstraszniejsze 
miejsce nawet no niesamowicie ok.op 
nych Sołowku , , W  ogóle stan „po­
mocy lekarskiej”  „a  Solówkach .„ijte 
piej cnarałderyzuje następujący obra- 
zek autentyczny. i ei.arz z ' jaieka 
Krzyczy: „Ręce są? Nogi są? —  A

się na wyrafinowane kary: .óźnegoi „W ZSRR jŁat przysłowie: „Byk. by
rArłłO Jn traroorr nruaułonio Kot ■!» K-rJoŷ lnt noeorrroł * -A.rodzaju karcery, wysyła, .ie bez ułłra- 

! nia na mróz itp. Najmniejszy protest 
"oc :ąga podwyższenie kar jr loL kulę, 
gaj ż życie luazkle. które w  ogóle w 
-SRP kosztuje mato na jok,wkach 
[est całkiem „oezpłatne". Wystarczy 
tyikc —  w tych wypadkach — spo zą 
dzie na i ac/alku oapieoi krótki proto 
kół, że ofiara „usiłowała w iec” .

Perspektywa niechybnej śmierci — 
nawei p-zy najbardziej „szczęśli­
wym” (wszędzie. lawet aa Soło«* 
kach są spryciarze i „szczęśliwcy ’) 
odbywaniu katorgi — pobudza kator- 
żnikow do śmiertelnego ryzyka u- 
cicczki. P„nieważ okoliczna ludność 
otrzymuje ze każdeg„ złapanego 
przez oią ^esłańza '.osi w^zolde w y­
nagrodzenie (pieniężne i :boże) —  
ucieczki w 90 proc. się me udają. Je­
żeli uprrj tomnłmy sobk. że głodny i 
wycie.'.czo.,y nciekimt. musi przebyć, 
gęsty, błotnisty las-tajgę bei aróg, w

więc prac uwać możesz. Gdy giowy obawie p,-zeri * pot Kaniem uzikiegc 
przyniesiesz w rękach  ̂ wtedy i toczy- zwlerTa ,UD , co *7 ,,ov lekE;
wiacie będziesz chory . - - .............

DZIEŃ SKAZAŃCA
zrozumiemy, że p awdopodooieństwo 
ratunKU jest zmnome. W  193( roK_ 
uciekło z orłowek na ogoł osoło 4.000 

W e wszystkich tych bozacf- więż- mdzi, lecz do Finlandii obtarto tylko 
niowie yykonują umyślnie obliczoną około 1*>0. 
ponad siły ludzkie pracę przeważnie} _ _ _
przy przygotowaniu do dumpmgowe J E D Ę  Z E  7 o i £ C O « 7  
go ekspóitu lasu oraz przy 1 rud >wie Jednym- ze zbiegów był p. N. Kisi-' 
dróg strategicznych (na granicy Fin- '-w-Groniow, jiułor wstrząsającej 
landii) późn e* —  kanału B ia ło .w  książki „Obozy śmierci w  7SRP” 
sko - Bałtyckiego Rozkład daia kator (Szangliaj, 1936). Człowiek ten nale- 
..nila przedstawia si^ .następująco: po im  nr Sołowkach do pewnego stop 
talku łyżkach kaszy i zupy ze zgniłej nia. do warstwy rządzącej, jako „die
ryby (w ob ij, o godz 4-ej rano —  
rozpoczyna się'praca, partia z 3-ch li* 
azi otrzymuje jadanie („u rok '): wy 
rąbać, pociąć i oczyścić z kory 2K 
arz :w (o  wysokości czasem do 20 me 
trów). Wykonanie takiego zaaania w 
ciągu jeanego dnia przekracza sity na 
wet nieprzeciętnych siłaczy. Cćz do­
piero i lówić o wygłodzonych, morai

nikinowiec” pcdczar ewakuacj* ..bia­
łych" został w  ZSRR i od 1920 r. aż 
do momentu ucieczk* z Sołowek 
(2k.VI.1930) pełril iunkcję... czekisty. 
Na Sołowkii zaś trafił on jeszcze w 
1927 roku za . opieszałość”  w tym. 
trudnym fachu, oz ostając jednak 5 .ia 
Sołow Kach w charakt© zc pracowniKa 
Inspekcyjne • Informacyjno - śledcze

znalazł aie czlowiel —  pfc.agraf ko­
deksu koi nego napewno sie znaj­
dzie” . Wystarczy, np., cieby GPU do 
wiedziało się. ze ktoś to pr?vsłowie 
powtórzył i już jest "etncydaf do 
USI ON „ a  „dyskredytację włads 
Sow<ecklch“  stwierdza we wstępie do 
s^ej książki p Kisielów.

„ZAGIBANIJE
„Do roku 1923 likwidacja kontrre­

wolucjonistów odbywała się w  piw­
nicach tze-ka. W  1923 r. O.G.P.U. 
domyśliło się J*o co kaera (kottP- 
rew .}. popa, kułaka, .lepmana, zakon 
nika, ae„łnnta i wszystkich „alep.o- 
nych z .nrtegc ciasta" niszczyć bez ko 
rzyści? Niech spoczatKt popracują dia 
S owietów .

„To  też stworzono USŁON (Upraw 
lenie Siewiemych Lagierow Osobowo 
Naznaczenja” ). lam  „sznodnicy” ni­
szczeni są stopniowi., ale nie wcześ­
niej, aż doazą Sowietom całkowitą su 
mę pracy na jaką stać c_1owieka. Su 
mi się oni niszczą („potichońku zagi- 
bajutsir jak mówią czekiśc SŁON‘u) 
Jecz po ich śmierci pozostają duże za 
pasy drzewa ekspOi lOweg^.

„Zagibanije”  w  SŁON‘ic irwi joż 
12 lat. Jak długo będzh trwać jasz­
cze —  zależy to cięściowo także i cd 
sumienia tych, klót Ły o tym wszyst­
kim dowiedzą się chociażby z .nojej 
książki.

K r ó l  E p i p t o  F a r u h  .
\ustępufi dzisiaj na tron

Dzisiaj 29 Iipwrt b. r król egipski Egiptu i jako Sulajmar oasza org.mi-
Faruk wstępuje urzędowo na tron.

Król Faruk urodzif się 1920 r. Egip­
ska konstytucja ustala pełnoictność 
królewską na 18 lat księżycowych, 
które król Faruk kończy właśnie w 
roku bieżącym 25 lipca.

Ojciec Faruka, król Fuad f, zmarły 
28 Kwietnia 1836 r., wychowywał się 
we Włoszech i jeśli można mówić o 
jakichś wpływach pozosta, na całe 
życie pod wrażeniem kultury- łacińsko- 
romańskiej.

Jego żon-, królowa Nazli (obecnie 
używając.- tytułu królowej matki), 
Dochodzi z rooziny płk. De Seves, t 
oficera napoleońskiego, który na po­
czątku zeszłego stulecia przybył doj

zował armię Muchammada Ali, zało­
życiela dynastii. ą

Syn jego podczas teraźniejszego po­
bytu swego w Europie skupował sta­
rożytności egipskie.

Wychowawcą młodego Faruka jest 
Achmed Hasanajn basza zasłużony 
badacz pustyni i beduinów afrykań­
skich, człowiek bardzo poważny, w y­
robiony, o szerokich horyzontach.

Król Faruk jest dziewiątym z kolei 
spadkobiercą Muchammada Alego 
Tradycja egipskiego domu oanujące- 
go, jak zresztą wszędzie w  państwach 
muzułmańskich, nie zna żadnych ogra 
niczeń w sprawie małżeństwa króla, 
uznając to z? jego rzecz zurtełnie o- 
sobistę.

S SN a z w ę  „ s z o f e r
Znano Już wtedyv gdy nie było szofetów

Do jednych z międzynarodowych 
w yiazów . używanych prawie we 
wszystkich językach, należy wyraz 
„szofer”. Paryska Akademia Nauk 
rozpocz-da badania, dlaczego tym 
wyrazem ochrzczono kierowców sa­
mochodów. Badania daty wprost re­
welacyjny wynik

Okazało się bowiem, że wyraz ten 
był używany w  XVII i XVIII wieku, a

więc w tym czasie, kiedy nie Zataao 
jeszcze samochodów Oznaczał on typ. 
napastników, którzy napadali jjodróż- 
nych, pozbawiając ich kosztowności 
i pieniędzy. Gdy napadnięty nie chciał 
zdradzić, gdzie ma schowane kosztow 
ności, podpalano mu pod nogami o- 
gień (chaufer), zmuszając w ten spo­
sób do wydania skrytki. Tak więc 
wyrazem tym oznaczono wcale nie 
zaszczytny zawód w  owych czasach.

Zaczarowana kolorowa noc
n ad  b r z e g f e m  S e k w a n y

też pracują bez przerwy zazwyczaj; 
do lo — l ł  godz. w nocy (noce ta

nie t fizyernie złamanych, wiecznie go Wydziału USŁON‘u,' później w 
głodnycn i zawsze niewy poczętych sztabie „Ocnrony” Obozu, 
męczennikach katorgi sowieckiej! To ChyDa nie znamy straszniejszej

aż ksiązKi, w piśmie.. ..ctwie tegn roaza
tam jti, niż książka Kisielowa. Napisana

są „białe" i dopiero po wykonaniu bez żadnych ambicy] literackich, rze-
zadania idą do baraków, gdzie otrzy-' czowo, niemal w -tvlu urzędowego
mują „obiad” : 400 gr. chieba i. tę sa- referatu —  swą epicka, nawet „kati 
mą mpę. Kto nie wykonał zadania, celaryjną" beznamiętnością tym bfli 
ten otrzymuje 200 gr. chieba Kto nie dziej jjotęguje u czytelnika uczucie 
wyk„na zadania kilka razy —  naraża rgrozy

P ani i |ef p ie s

M iędzynarodow a w ystaw a psów  w P a ry ża  zgrom adz ła 1500 p rze d sta w ic ie li p rzeróżn ych  rał  ze 

w szystkich  państw europ ejskich . N a zd jęc iu : jeden z lau reatów  sc o tc h  - te rr ie r  i jego w łaścic ie lk a .

Wystawa w nocy...
Teren W ystawy taje się w mroku 

jeszcze większy Nikną rusztowan a 
przed nieskończonymi pawilonami. 
Bśądzimy ulicami wśród białych i 
kolorowych gmachów, jaśniejących 
iluminacją.

ZACZAROWANA
ALEJA

Cicho m ijają nas samochody wy­
stawowe i małe kolejki, pełne publi­
czności, jadącej pod strażą murzy­
nów

N agle otwiera się długa aleja. Jak 
sceniczne dekoracje stoji. dizewa o 
złotych liściach, rdzawe, żółte i zie­
lone, o ostrej przedziwnej zieleni.

Zawieszone wśród gałęzi iampy, 
wielkie białe o szklanych płatkach 
jak olbrzymie eg&otyczne kwiaty, 
nrzeciiiają . kasztanową aleję w 
rzędy dziwnych, czarodziejskich 
drzew.

V  STOP WIEŻY 
El TFEL

Rozstawiona nr szeroiritj podsta­
wie wznosi się ponad paw onami i» 
Tour Eiffel. Fo zeiaznych żebrach 
pnie się w górę światłe. Zielone, fio- 
lutowe niebieskie wzory oplataj? 
wieżę dookoła. Na czamyn. tle nie­
ba wieża w ygląda jak ulożont, ae 
świateł konstrukcja, która może 
znikhąć, gdy zgasną rozpięt* na niej 
świetlne koroiiki.

Przeć Trocadero tryskają koloro­
wą woda fontanny. Słupy wodne, 
prześwietlone reflektorami bij;, pro­
sto w  górę. Do basenu, -zataczając 
olbrzymi łuk, spada z szumem try­
skająca woda „armat“ Trocadera 
(niegroźne „arm aty” na pacyfistycz­
nej wystawie).

Sutki lamp i reflektorów, ukry­
tych wśród di zew, w zagubieniach 
pawilonów i pod pov ierzchnią wody 
przemieniają teren W ystawy w noc­
na krainę czarów.

N A  SEKWANIE—
Najpiękniej jest na Sekwanie...
Lekki wietrzyk nadwodny orzeź­

wia czoła, spędzając z nich zmęcze­
nie.

Spokojną pow erzchnią rzeki su­
ną łodzie jedna za drugą. I znowu 
nagle, nieoczekiwanie wprost z S e­
kwany buchają fontanny. Grają dzie 
siątkiem barw, symfonią kolorów....

U kryte nr brzegu organj na po­
wierzchni wody grają  sjmfonię. Wo­
da, muzyka i barwa razem tworzą 
przedziwne bogate efekty. Organy, 
stojące na brzegu pozwalają na swo 
ich stupięćdziesięciu klawiszach wy- 
grvwać ową kolorową muzykę, try­
skającą z głębin rzeki.

STROJNE TŁUMY
Od brzegu z tarasów płynie muzy­

ka wielu orkiestr. Luksusowe re­
stauracje roją się lśniącym, rrżenią 
cym się, strojnym tłumem. W naj­
piękniejszych toaletach Paryża, ko­
biety różnych ras zjawiają się nad 
brzegiem Sekwany same, jak zjawi­

ska czarodziejskiej nocv. W skrom­
nych, sportowych sukn nkach jadąc 
środkiem wody patrzymy na te strój 
ne kobietv, jak  na lalki, przeniesio­
ne z za szyb wystawowych na teren 
Wielkiej Wystawy.

OGIEŃ KA NIEBIE
Wyspa Łaoędzta wynływa ku nam 

z całym, swym bogactwem egzotyki. 
Nad wodą stoją czerwone chaty Sr 
negalu, białe marokańskie pałacyki. 
Francuska A fryka, kolonie, wszyst­
ko to mamy tuż obok siebie. Dobrot­
liwa noc pozwala przeżywać złudze­
nia.

A  y górze ra  crarnym niebie bu­
chają ognie. Fękają ogniste bomby. 
Snony świateł ozsypują się w  pa­
sm.", iskry, w  kwiaty i figury....

Oiacza nas dokoła zaczarowana 
noc.... (nt. r.).

h u ry  obn nne Lw< wa
zostaną całkowicie odsłoniąte

Lwów odsłania ostatnio stopniowo 
resztki swych wspaniałych murów 
obronnych, w szczególności wiele cie- 
Ksw ych historycznych fragmentów 
arcnitektonicznych odsłonięto w uli­
cach Krakowskiej, Halickiej Ruskitj, 
Serbskiej, na Rynku i placu Kapitul­
nym, któr" to plac obecnie wraca do 
swych najpiękniejszych zabytkowych 
form.

Obecnie odsłonięte zostaną na du­
żej przestrzeni resztki wspaniałych 
murów obronnych klasztoru 00. Ber­
nardynów, których fragment ukazał 
się przed 3-ma laty po zburzeniu za­
budowań t. zw fajerpłkiety, a czę­
ściowo, od strony dziedzińca klasz­
tornego, na długości 11 m. przed 
2-ma laty .

W związku z tym urbaniś :i lwow­
scy eo.maga ją  się zburzenia cafego 
domr-’ biura kablowegj, ustawionego 
przed murami bernardyńskimi na­
przeciwko wylotu ul Łyczakowskiej, 
gdyż na placu przea tą ulicą krzy 
żują się liczne linie tramwajowe i 
panuje ruch zarówno phszy i kołowy, 
żywszy, niż w innych punktach mia 
sta.

Mury jemardyńskie, jedyny tego 
rodzaju zabytek Lwowa posiadaj: 
tradycję, wiążącą się z historią obro­
ny Lwowa w czasie licznych najaz­
dów kozackich, tatarskich, tureckich 
i szwedzkich w X V II wieku oraz ze 
sławną obroną burm,strza dr. Gros- 
wajers przed hordami kozacko - ta­
tarskimi w r. 1648. .
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K A R I N  F I S Z E R
o o w i e f c

 G d y b v  m n ie  p r a w d z i w i e  k o c h a ł a ,  to  b y  m n ie  m im o  lo

p r z e jr z a ła

—  T y  e g o is t o . . .  g d y b y  b y ła  o d g a d ł a ,  b y ł b \ ś  z n ó w  o b r a ż o ­

n y . B i e d n a  S y b i l l a !

U l l r i c h  r z u c i ł  s ię  z n o w , j a k  d łu g i  n a  t r a w ę .

 M a s z  r a c j ę . . .  b ie d n a  S y b i l l a .  G d y b y m  b y l  p o r z ą d n y m
f a c e t e m ,  to b y m  p o w in ien  wm ieść p o d a n ie  o  r o zw ó d . C o  j e j  p o  
;h o r y m  m ężu ?  I  to je s z c z e  la k im . k tó r y  od  ra n a  do  w ieczo : i  

j e j  d ok u cza  i k tó ry  d la  n ie i tU D ełn ie  iest tb o ję tn y .  P o w i e d z  
s a m a  —  c zy  n ie  jes teś  m i b liżs zą , ja k  S y h i j l a ?  C z y  z n ią  
m ó g łb v m  tak  r o zm a w ia ć , j a k  te ra z  z  toba

K a r i n  k ł a d z i e  m u  r ę k ę  n a  u s t a c h .

—  C i c h o  b ą d ź .  S y b i l l a  n ie  j e s t  d o k t o r e m , a le  j a -

W t e m  s t a ło  s ię  c o ś  n i e o c z e k i w a n e g o .

U l l r i c h  u j ą ł  g ł o w ę  K a r i n  w  d ł o n ie  i p o c h j  lo n y  n a d  n ią  
s z e p c z e  c a ł y  d r ż ą c y  i w o b u r z o n y :

 N ie  m o ż e s z  b y ć  t y l k o  d o k t o r e m  d la  m n ie ,  s ły s z y s z .*  M u ­
s is z  b y ć  c z } m i  v i ę c e j ,  c z y m ?  o w .e le  w i ę c e j .  P r a g n ę  c ię .. .  k o ­

c h a m  c ię .. .  a  ty  m n ie  t a k ż e  k o c h a s z . . .  j e s t e ś  t y ł k u  z a  u c z c i w a ,  
ż e b y  to  s o b ie  p o w i e d z i e ć . . .  a ie  j a  c i  to  m ó w i ę . . .  b o  w ie m .. .  o o  
c z u j ę  to ... I  t a k  je s t  d o b r z e . . .  i t a k  j e s t  c u d o w n ie . ,  to  o s t a t n ie  
( lo h r o , k t ó r e  m a m  n a  t y m  s w ie c io !  S ł y s z y s z !  P o p a t r z  n a  
m n ie  K a r i n . . .  n ie  ś c i ą g a j  t w y c h  u s t  t a k  s u r o w o .. .  a le  p o c a ł u j  
m n ie . . .  p o w i e d z  c o ś .. .  o d e z w i j  s ię ...  d a j  m i tw>c u s t a . .

A l e  K a r i n  n ,c  n ie  m o w i  —  n ic  o t w i e r a  o c z u  —  m c  c a ł u ­
j e  —  l e ż y ,  j a k  b e z  ż y c i a  n a  j e g c  r a m i e n i u

A l e k s a n d e r  p a t r z y  n a  n i ą  c h w i l ę  i n a g l e  o k r y w a  j e j  t w a r z  

l a w i n ą  p o c a ł u n k ó w .
—  K a r in . . .  o h  K a r i n . . .  o b u d z i s z  s ie  p o d  m y m i  p o c a ł u n k a ­

m i, z a c z e k a j  t y lk o . .  K a r in . . .  U k o c h a n a  m o ja . . ,

X V I I I .

G o d z i n a m i  c h o d z i ł a  K a r i n  w  s w o .m  m a ł y m  p o k o i k u  b e ­
t e l o w y m  t a m  i z  p o w r o t e m  r o z m y ś l a j ą c  n a d  P r a  c o  l o n i ć .  
A  t e r a z  s t o i  i  d r ż ą c y m i  r ę k a m i  p a k u j e  k u f r y .  N ic  j e j  in n e g o  
n ie  p o z o s t a j e ,  j a k  w y j e c h a ć  n a ty e h r r r ia s *  p i e r w s z y m  r a n n y m  
p o c ią g i e m , n im  b ę d z i e  m o g ł a  z o b a c z y ć  A l e k s a n d r a .

P ó ł n o c  j u ż  d a w n e  m i n ę ł a .  Z a  o k n a m i  c i e m n a  n o c , o d  
b a lk o n u  z a w i e w a  c i e p ł y  p o w i e w  i n ie s ie  z a  s o b ą  z a p a c h  
w i lg o t n e j  z i e m i  i m ł o d e j  z ie l e n i .

W  d o m u  c i s z a .  O d  c z a s u  d o  c z a s u ,  s t a r a  t y r o l s k a  s z a f ę  n a  
k o r y t a r z u  z a t r z e s z c z y ,  j a k b y  - w e s t c h n ie n ie m , c z a s e m  w y r a ź ­
n ie  s ł y c h a ć  k r o p l e ,  p a d a j ą c e  p r z y  k r a n i e  c< w o d u c i ą g e  n a  

d o le , K a r i n  c h y b a  j e s t  j e d y n ą  i s t o t ą  w  t y m  d o m u , k t ó r a  n ie  
s p o c z y w ra w  s p o k o j n y m ,  g ł ę b o k i m  ś n ie .

J e d y n ą ’

K a r in  s t a j e  n a g l e  n a d  k u f r e m ,  r ę k ą  p r z y c i s k a  s e r c e  —  
n ie ...  n ie  s a n ia . . .  A l e k s a n d e r  p e w n o  m ę c z y  s ię  t a k ,  j a k  i o n a . 
P e w n o  le ż y  i n ie  ś n i. a  j e g o  b ie d n e ,  c h o r e  s e r c e  c i ę ż k o  p r a -  
c u i e  i n ie  o o z w a l a  m u  s w ą h o d i i i ć  o d d y c h a ć .

D l a c z e g o  n ie  z e r w a ł a  s ię  p r z y  p i e r w s z y m  n .e b e z p i e c z n y m  
s ł o w i e  A l e a s a n d r a  t a m  n a  h a l i ?  D l a c z e g o  n ie  b r o n i ł a  s ię  
k i e d y  j ą  c a ł o w a ł ?  D l a c z e g o ?  I  z n o w u  d l a c z e g o  p ó ź m e j ,  p r z y  • 
k o l a c j i , " n i e  o b r ó c i ł a  t e g o  wr ż a r t  i  n ie  p o w i e d z i a ł a ,  z e  u w a ż a  
to  z a  g ł u p i ,  n i e u d a n y  k o n c e p t  z  j e g o  s t r o n y ,  ż e  c h c e  o  t y m  
z a p o m n i e ć ,  a  d la  n i e g o  n i e  m a  in n e g o  u c z u c i a  p r ó c z  s e r d e c z ­
n e j  p r z y j a ź n i 9  M o ż e  b \  d a fo  s ię  b y ł o  j a k o ś  o a r o b i c .  b y ł a  b v  
m o ż e  m o g ł a  p o z o s t a ć ,  j a k o  j e g c  l e k a r z ,  b y  C z u w a ć  n a a  n im , 
a le  t a k ,  j a k  j e s l ?  W s z y s t k o  s t r a c o n e .  N ie  m o ż e  g o  j u ż  n i g d y  
z o b a c z y ć  K o n ie c .

W y c i e r a  ł z y ,  p ł y n ą c e  p o  t w a r z y  i z a o i e r a  s ię  d o  p a k o w a ­
n ia . K a ż d y  k a w a ł e k ,  k t ó r y  k ł a d z i e  d o  k u f r a ,  w y d a j e  j e j  s ię  
c z ą s t k ą  j e j  j a ,  k t ó r ą  t a m  c h o w a ,  z e b y  n ic  a  n ic  z  n i e j  n i c  z o ­
s t a ło ,  t y l k o  j a k a ś  b e z o s o b o w a  d r . m e d . K a r i n  F i s z e r ,  ż y j ą c a  
t y lk o  d la  p r a c y ,  n a  k a w ra ie k  c h ie b a  i n ic  w i ę c e j .

Ż e b y  p r z y n a j m n i e j  m i a ł a  k o g o ś  n a  ś w i e c i e ,  k o m u  b y  m o ­
g ł a  z a u f a ć  i o d d a ć  A le k s a n d r a  w o p ie k ę .  N ie  m a  j e d r a k  n i ­
k o g o . ..  n ik o g o .. .

T a k i e  to  ż y c ie .  Ż y j e  s i ę  w  c e n t r u m  B e r l i n a ,  m a  s i ę  s e t k i  
.p a c j e n t ó w ,  r  d z i e s i ą t e k  d o b r y c h  p r z y j a c i ó ł ,  a  k i e d y  p r z y j d z i e  
n i e s z c z ę ś c ie ,  j e s t  s ię  s a r n ą  —  s a m ą  z u p e ł n ; e ... P r z e z  m y ś l  j e j  
p r z e s z ł o  w s p o m n i e n i e  H u g o n a  W i n k l e r a .  T a k ,  o n  n a p r a w d ę  
je s t  j e j  p r z y j a c i e l e m .  T y l e  m i ł y c h ,  n i e z a p o m n ia n y c h  c h w i l  
r a z e m  p r z e ż y l i ,  a  o n a  k o c h a ł a  g o , j a k  b r a t a . . .  m o ż e  n a w e t  
w ię c e j ,  j a k  b r a t a .  I ś ć  t e r a z  d o  m e g o ,  k i e d y  ż y j e  z  N i n ą  P » -  
s c h a li  i p r a w d o p o d o b n i e  b a r d z o  j e s t  s z p z ę ś l i w y ?  N i e !  —  
n ik t  n ie  j e s t  b a r d z i e j  n i e c z u ł y  n a  c u d z e  c i e r p i e n i e ,  i a k  te n , 
co  s a m  ż y j e  w  s z c z ę ś c u

( D .  c. n .J .
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„ H r a b ia ”  (ro lg ^ t im io n
Zakładając „Eank Kr? sowy”

o k r a d f  J f m a n s i ^  ś l ą s k c e g o

Na biuku warszawskim pojawił się 
od pewnego czasu przystojny, '' ele 
garnki. władający kilkoma języKamt 
młodzieniec, który wszedł w siosun-

zakcyj leśnych i przeprowadził szereg 
szczęśliwych operacyj walutowych 
M. in. zaproponował hr. Lasocki na 
jednym z zebrań w ścisiym gronie fi

ki towarzyskie ze znanymi przedsta-1 nansistów oudowę „Banku Kresowe-

TEATR WIEl KI: Nieczynny.
TEATR 'N ARO D O W Y: „Mąż z

grzeczności" z Jerzym Leszczyńskim 
i Lubieńską.

TEATR POLSKI Świetna komedia 
„papa * Caillayefa i de FlersM z K. 
Junoszą * Stęoowskim w roli tytuło­
wej.

TEa TR MAŁV: Nieczynny.
TE .TR LETNI: O  godz. „ „Król 

włóczęgów"
T c a TR ATENEUM „Zazdrość i 

medycyna".
TEATR NOWY: Nieczynny.
TEATR MALICKIEJ: „cWit. Dzień 

I Noc” z Malicką i Wr ;eckim.
TEATR 8-'O „Kolctta" z L. Szcze­

pańska i 1. Svmem
.GDZIE DIABEŁ ME MOŻE” 
KOMBDFA WEW4AHOW1CZA

W » f t nim
Ka 'scenie teatru Letniego _wejdzie

wicielami sfer przemysłowych i ban 
kierskicn stolicy. Młodzieniec prezen­
tował się wszystkim jauo hr. Lasocki, 
trojga imion: Jan Jerzy Ludwik, bu­
dząc w otoczeniu zrozumiałe zainte­
resowanie i ciesząc się powszechną 
sympatią.

Młody „hrabia" ooowiadał prjjy 
sposobności, jakby od niechcenia, - o 
swoich licznych majętnościach na 
kresach wschodnich, w woj. Nowo­
grodzkim, sąsiadujących z dobrami 
kuzyna księcia Światopołk Mirskie- 
go, który będąc bezdzietnym już od 
lat zapisał mu cały majątek wartości 
kilkunastu milionów złotych.

Na dowód prawdy swych „powia- 
dań hrabia przedstawiał różne doku­
menty Ostatnio zawarł on kilka tran-

go“ w NowogródKu, który miałby na 
ceni przeprowadzenie akcji kredyto­
wej na rzecz zubożałego zierniaństwa 
pod zastaw posiadłości. Na zebraniu 
tym hrabia poznał znanego przemy­
słowca śląskiego p. I. W. (Al. Róż), 
który zainteresował się projektami 
młodego arystonraty. Obaj panowie 
uzgodnili na szeregu konierencyj swe 
stanowiska i zawarli umowę dotyczą­
cą budowy banku.

Na końcowym posied/tiiiu, któie 
przeciągnęło się po północy, parafo­
wano umowę. Uprzejmy gospodarz 
nie chcąc puścić c tak późnei porze 
swego kontrahenta, zatrzymał go u 
siebie na noc Rano lokaja sprzątają­
cego pokoje, uderzył nieład, panujący 
w sypialni. Szafy, biurka i safes w

pizyległych pokojach ' były pootw.e- 
lane. Miody arystokrata zniknął nie­
postrzeżenie W.az z nim zniknęN z 
safesu kwity lombardowe na sumę 5 
tysięcy zł. Za zbiegłym oszustem, na 
skutek doniesienia okradzionego prze­
mysłowca, policja rozesłała listy goń­
cze.

Przed dwoma tygodniami do I. 
W. nadszedł list i Pomorza, w któ­
rym oszust, rzekomy hraoia, przepra­
sza go za nieprzyjemności, na jakie 
był narażony i wyjaśnia ze kwity 
gotów mu jest wrócir gdyż nie przed 
s.awiają one żadnej aian v  art ości na 
skutek zastrzeżeń, jakie poczyniono 
w bankach. .. ,

ttczeJiudzki pa fU)ax&zawe

Archiw um  akt dawnych
W gmachu „Arsenału

w Lii

za p re n u m e ro w a ć  ,-AB C “ m ożna 
u p. S z a d k o w s k ie j 
(k io sk  ' -> v )

sy

Jsr. J z in k z e “ p t i  znaku I .  P. S.
r o z b ili  a k c ie  p ra c o w n ik ó w  fry zje rs k ic h

P ięć związków zaw odow ych p ra ­
cow ników  fry z je rsk ich  podjęło o- 
statnio w spólną akcję  o zaw arcie  
umowy zbiorow ej, w y su w a ją c  po­
stu lat podw yżki płac, w grani- 

w sobotę oryginalna komedia Romana! cach od 15 do 20 proc 
Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie m o-[ \ye wtorek w ram ach tej akcji

Komedia Niewiast) wic za jest n„la, 
pogudną, lekką i bezpretensjonalną 
sztuką i grana już była na ki i;u set 
nach joiskich poza Warszawą ; wiel­
ki n powodzeniem V g o w n .cn  a  
lach występują Janina Martiru, Da- 
zyński i Orwid W innych większych 

rolach: Myszkiewicz, Kawfnska, Lu- 
oeck. , Kaden, Tomasii inni Reżyse­
ria Daszyńskiego, dekoracje Jarockie­
go.

zw ołany został w iec w domu przy 
ul. W areckiej 7, na który z ja w ili 
się liczn i pracov, nicy fry z je rsc y , 
n ależący  do różnych zw iązków  
zaw odow ych. Tem atem  obrad 
m ial być epJaw a umowy zbioro­
w ej. P rzem aw iali p rzed staw ic ie­
le poszczególnych związków,

P rzed staw iciel opanowunegu

0  nowa szkole na Koi?
D o t y c h c z a s o w e  z a b i e g i  -  b e z  s k u t k i !

Dzielnic i Kolo liczy obecnie już 
ponad 10-000 mieszkańców, tj. lud­
ność przeciętnego prowincjonalnego 
miasteczka- Niestety w całej dzielnicy
jest tylko jedna Szkota powszechna 
i drieri mieszkańców tej dzielnicy 
zmuszone są, w  przeważającej licz­
bie, udawać się do miasta, co pocią­
ga za sobą stratę czasu i nieniedzy.

łp w , Przyjaciół dzielnicy Koto od 
dawna już^zabiega o budowę drugi- 
go gmachu szkolnego wskazując, iż 
najbardziej L>dpowiednini punktem w 
tym celu byłby jeden z placów miej-

| * U

skich, położony przy głównej arterii 
komunikacyjnej Kola, tj. ul. Obozo­
wej. Ulica ta jest obecnie porządko­
wana: układane są na niej dwie je­
zdnie i chodnik, oraz tor tramwajo­
wy.

Z powodu braku na miejscu drugiei 
szkoły powszechnej, część dzieci w 
ogóle nie pobiera nauki. Okoliczność 
ta powinna • być ■> decydującym argu­
mentem, przemawiającym na rzecz 
możliwie najrychlejszego podjęcia
budowy tego nieodzownego gmachu.

Przez so cja listó w  - zw iązku zaw o­
dowego pracow n ików  fry z je rsk ich  
zam iast m ówić o sp raw ach  śc iśle  
zaw odow ych, rozp oczął sw ój re­
fe ra t od starvch  i w y św iech ta ­
nych opow iadanek na tem at 
„czerw on ej H iszp an ii" , generała  
F ran co  i t. p., za jm u jąc się  na­
w et spi.awami w ew nętrzno-polity- 
cznym i, nie w iążącym i się abso­
lutnie ze oprawą, która m iała 
być jed yn ym , przedm iotem  obrad.

Tego rodzaju  W ybryk so c ja li­
stycznego „d zia łacza  zaw odow e­
go ‘ w yw ołał zrozum iałe oburze­
nie wśród w iększości zebranych, 
którzy zgodzili się na w spólną 
akcję  w szystk ich  związków' za­
wodow ych. pod tym w arunkiem , 
że nie będą- poruszane w je j ra­
m ach żadne mom enty polityczn e. 
P an ow ie so c ja liśc i nie w s tr z y ­
m ali i w ten sposób doprow adzili 
dq rozbicia  akcji.

P olski Zw iązek  P raco v ników 
F ry zjersk ich  kom unikuje nam w 
zw iązku z tym niesm acznym  in cy­
dentem, że w y co fu je  się z kom i­
tetu porozum iew aw czego pięciu  
zw iązków  i akcję  o za w arcie  u- 
ińówy '  zbiorow ej p row ad zić  bę­
dzie odrębnie T ak  to panow ie 
so c ja liść ,. tak chętn ie p a su ją cy

się na ‘ zaw odow ych obrońcow’ 
pracowników, „ p ra c u ją "  nad 
spraw am i zawodowrymi.

1 listopada b. r. odbędzie się piękna 
uroczystość poświęcenia świeżo prze­
budowanego i odrestaurowanego jed­
nego z najstarszych gmachów w W ar­
szawie t. zw. „Arsenału”, mieszczące­
go się u wyiotu ul. Długiej, Bieiariskif 
i Nalewek, a przeinaczonego na archi­
wum akt dawnych Warozawy. Archi­
wum to, jedno z największych w Eu­
ropie umożliwi dokładne poznanie hi­
storii naszego Starego Miasta.

„Arsenał” został zbudowany za cza­
sów króla Władysława IV w 1643 w g 
projektu architekta Pawła Grodzickie­
go. W  czasie wojen szwedzkich zo 
stał zburzony i dopiero AuguSi II 
g 'u Sitownie go odnowił.

Z a czasów Księstwa Warszawskie 
skiego mieściła się tu szkoła artylerii 
i inżynierii. Dopiero od 1816 roku 
znów zotal przeznaczony na arsenał.

I limach arsenału odegrał wybitną ro 
lę w  dziejach s yrsnej.0  powstania puł- 

i kownika Kilińskiego w 175D roku, 
Oraz w czasie nocy 29 listopada i830 
toku.

W  1813 roku budynek został prze­
znaczony na więzienie i tak przetrwa* 
dc 1935 roku. _

Już od roku trwają zmierzające do

przywrócenia budynkowi dawnego wy 
glądu, zostały już odbita dawne tyn­
ki „pamiątka po moskalach”, wyjęto 
kraty i  okien, oraz zburzone ściany, 
odgrauzające poszczególne cele. Od 
strony Nalewek, Przejazdu i Długie 
odrestayrows no już stylowe arkaay i 
przybudówki. Pozostaje jeszcze do oo 
nowieuia część graniczące z terenem 
straży pożarnej, najlepiej zachowana 
i najoardziej styiowa.

Po wykończeniu gmachu, oraz zou 
rżeniu czterech zabuuowań straży og­
niowej i przebiciu nowej ulicy, zawą- 
tek ten.w dużym stopniu przyczyni się 
do pouniesienia pię*ności naszej sto­
licy. rozwiązując choć jedno, z palą 
cych zagadnień urbanistyki miasta

W j*rok
w  s p ra w ie  petardy 

w  „ K a s z y m  P r z e g lą d z ie ”
Po bardzo krótkim  p rzew o dn e 

sądowym , w czasie którego zba­
dano za ieaw ie  kilku św iadków , 
głów n ie w spółpracow ników  „ N a ­
szego P rze g lą d y " , sąd uzn ając 
w in ę B iern ackiego za dow iedzio­
ną, sk azał go na rok w ięzien ia.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

r g / n ł

WENTYLATORY elektryczne. 
‘róifazmM °* 

śrr.iośmigłowf na stała nrncę dla 
ryk. cukierni, kin, sal publicznych i « •  
W ytworni* **' H*słoń*V’ Słtaita “>fia 
tei 6.00-50.

f  t  U/Vścig miedz 
s-jPwOCN  ł f  ła Polski

W C /  rowery w sk

międzynar. doko- 
Polski zwyciężyły 

f w składzie 4-ch 
— (Moczulski, Wiśniewski Urbaniak, 
Wandor), dz;ęki lek ej i dobre’ bu­
dowie rowerów fabryki St. RybOwski. 
Leszno 2t>.

N A U K A  i W Y C H O W A N I E  
mmmmmm  m u i i i i j u

modelowania szycia wyu­
czają gruntownie Kursy 

Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26,* sto­
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

KROJU

KUPNO, SPRZEDA*

Maszyny
Torpedo,

H C B L E

A . A J O K A Z J A - M E U L I
Irir ■ chrześcijańska ,J- 
SK I" Plac Trzech IL zyży  12 —  lo, 
wy świat 39. — PierwśZ< źródło! 
—  Własna wytwórnia! —  Pokc ie 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety
  Łtołowe —  Sypialnie —  Klub’ —
Pokoje —  uniwersału* —  k mh.no- 
wane Pojeoyfacze sz.ukL -  .^god­
ne rozptat. —  Bezpłatne porady. ■— 
Proj :kty „W nętrz" Ner wy Świat 39. 
Piae Trzeć K rzyży 12.

do pisania 
podróżne, 

biurowe: arytmometry
Thales: duży wybór ma 

szyn okazyjnych. Sprzedaż - Kupno 
— Remonty. Maczunder, Marszał­
kowska 83 tel. 700-05.

Śf A l l A P Y  - ŁÓŻKA —  FOTELE - 
ł k A ł l A r  I ŁÓŻKA cd 75 zl. Roz­
kładane. higieniczne, gwarantowane. 
Tapczanu leniwce Cenv nisUe.. Brac­
ka jo (sklep).

MFRI E stylowe —  nowoczesne: 
, l *U L L  Sypialnie Stołowe, Gabi 

"•ty gotowe na zamówienia poleca 
o ‘ * *n~zewski i S -ka, Mazowiecka 10. 
pPecjainv dziat wykwintnych meblitan £5r*k'th

SIOłO WY Gdański Szczerbin- 
, -- - skiego kosztował id

sprzedarr za 1750. drugi dę- 
^ w v  480C -  750) ,rzeci dęt wy -  

sypialnia machoń kosztowała 
■ WU .przedam 850. Salon złocony 
JT00 tyłowy t,r:echovM 651 oraz du- 
*y sypia!ni. jadalni okazyj-
ny h. „Wytwornych Mebli Sta- 
msław Radelicki Nuwy świar 30. T a ­
nie mei e na letniska Koszykowa 67.

M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N F

BETOhOWKIA „bOtKOW
Warszawa SsJiec tel. 9 .89.7411
Płyty K 'awęzr.iki Krę g l liar? sh l. 
ny. TralkL Wazony. «.ule. Miski-Ko- 
tytka ściekov'e Cegła, l jst„ki, O- 
krodzema betonowe petne, * rurowi 
tarasy Osadmlo. Basen t, g.

M lASżyN Y do szycia zna­
l i  nei Jor oci „K A ­

SPRZYCKIEGO” nio, 
ratami, gotówką. War­

szawa, Marszałkowska 153, róg Kró­
lewskiej. Tel. 5.24-51.

Skazanie żyda
komunisty

Przed Sądem Okręgowym w Piotr 
kowjp n» sesji wyjazdowej w Ra­
domsku toczył się proces przeciwko 
znanemu wywrotoweowi na terenie 
miasta Radomska Dawidowi Rnzen- 
sztajiwwi oskarżonemu o działalność 
komuiiJ styczną. Sąd wydal wyrok 
mocą którego Rozensztajn skazany 
został na i3  miesięcy, więzienia 1 
pozbawienie praw na 5 lat

C Z Ę S T O C H O W A
’ NABITA 

UDERZENIEM PIORUNA
Podczas burzy, która przeszła nad 

powiatem częstochowskim została od 
uderzenia pioruna zabita mieszkanka 
wsi Smyków, lanina Solak. Śmierć 
dosięgła ją w chwil’ gdy stała przy 
piecu. gotu,ac dla rodziny wieczerzę.

CHEŁK
ŻYDZI CHEŁMSCY 

A ARA1IA POLSKA V  1919 ROKU
W związku z ankietą naszą o w y­

kluczeniu żydów z wojska przysyła 
nam jeden z czytelników' ciekawe wia­
domości o stosunku żydów chełmskich 
do armii polskiej rv czasie wojny 1920 
roku. M. in. pisze o fakcie zamordo­
wania, żofmcża polskiego w 1919 r. 
przez rzeżnikj żydowskiego. W ypadel 
łen świadczy o tym, jak źydz witali 
łych, co piersią własną zaslai ali 
Chełmszczyznę przed wschodnim na­
jeźdźcą, Bardzo to charakterystyczny 
przyczynek do naszej 'ankiety.

KURS ROLNICZY
Na terenie-gminy Miastków, (pow. 

garwoliński) ,-zakończono prace na 8 
miesięcznym kursie dokształcenia roi 
niczego młodocianych rolników w 
wieku od jó ao 18 lat.

Kurs miał cha.akte eKsperyniental- 
ny. Wzięło w nim uazial 49? słucha­
czy (chłopców i dziewcząt). Ukoń­
czyło kurs ?»80 osób.

Z uwagi na uel kursu, któiy mia! 
przygotować młodzież wiejska do pra. 
cy zawodowej oraz umożliwić powtó- 
1 zenie i uzupełnienie wiadomości, zdo­
bytych w szkole, wartość jego jest 
tiardzo duża.
G D Y N I A

ŻYDZI • FAł SZERZE 
W WIEZIENIU

Zakończony został, przed gdańską 
izbą karną proces przeciwko 6-ciu fał­

szerzom paszpurtów, oskarżonym o 
fałszowanie i kolportowanie dowodów 
osobwtych na teienie Wolnego Miasta. 
Wszyscy oskarżeni są wyzhania moj- 
żeszowego i skazani zostali na kary 
Ou 4 miesięcy do 2.5 lat więzienia z 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego.

„ALBA * 0 5 ” W PORCIE
Sezon jachtingu morskiego znajdu­

je się w caiej pełni. Coraz to przyby­
wają z podróży morskich nowe jach­
ty. i tak wczoraj przybył z lO-dniowej 
wycieczki po Bał* ,k,u po odwiedzeniu 
portów siweazkicn: Kalmaru, Sztok­
holmu i Visby jacht „Albatros” nale- 
łący do klubu żeglarskiego ■ LMK. 
Gryf, —  który odbył swą 7fm mil mor­
skich liczącą trasę szczęśliwie pod do­
wództwem porucznika marenarki han- 
dlotcej Obtułowicza. —  - , . _ ...

ŻAŁOBA > 0  MARCONIM 
W PORCIE GDYŃSKLM

Na znak żałoby po śtmerci wy îu- 
lazcy włoskiego Marconiego stojące 
w' porcie gdyńskim statki włoskie 0- 
puściły bandery do połowy masztu.

G R Ó J E C
Powszechnym i nietrudnym do 

spostrzeżenia w Potace zjawisktfctii 
jest jawne i butne występowanie 
żydów, w roli polityków’ w sprawach 
czysto żydowskich, przy czym nie

Niech jeszcze więc ij takieif 
wniosków, na modłę inagistratu -  
Grójcu, a zobaczycie, czy humani­
tarni polacy, jak  mnożyć się będą 
ofiary z pośród tych. którzy z tym 
samym, nie innym uczuciem, tak jak  
speiniują poruezone im zadania w 
I aństwie, będą nieśli bez zastrzeżeń 
i ochoczo na ołtarz Ojczyzny na wy­
padek wojny swe życie.

O S T K O  w  w l k p
1 OD S4D  OPTNU 

PUBLICZNEJ
(c.). Właścicielł.a posesji przy uli­

cy Wrocławskiej 23 w  Ostrowie Ma 
ria Tyraaowska ma w swojej kamie­
nicy już od dawna żyda Wyszo­
grodzkiego, fabrrkanta sody kry­
stalicznej. » 1

Jak się dowiadujemy dc kamieni­
cy Tyrakowskiej sprowadził się zno­
wu żyd z Leszna niej. A. Schif 
tan handlarz bydła. Trzeba zazna 
czyć, że żyd płaci za zajmowane 

1 mieszkanie 52 zł. miesięcznie, pod- 
! czas gdy Polacy dawali za to same 
mieszanie również przeszło 50 zł. 
Dziwi nas bardzo, dlaczego i .  Tvr- 
':owsk; wvnaięł? --.mieszkanie właś­
nie- psftkow??

C/ERAYUNU KUI 
IV zagrodz.ie rolnika Józeia Ciapy 

w Chabsku pod Alogilnem, z niewy-

ZTRÓ IKI gwaran­
towane.

oswieiletiiowe 1 specjal- 
ne po cenach najniż 
szyci dostarcza na tele- 

D , d 1 „ 1 u zapotrzebowa-

B Ł  5.85-95
a r t y k u ł y  s c i s t o w e

PARASOLE rakiety tenisowe.
Sprzęt i ubiory do wszystkich spor- 
tów. Stefan Stefański Jasna 12 naprze­
ciw Filharmonii.

POSADY ZAOFIAROWANE
■ M W

la k  otrzymać pracę? Zwrócić eię do 
J  Administracji „ABC" Warszawa, 
AL Jerozolimskie 3a. Ogioszema o po­
szukiwania i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z ustępstwem 50 pt»* 
W wynackaeb uzasadnionych bezpła­
tnie.

POSADY PCSZUKEWAKE

Narodowiec, od dłuższego czasu 
bezrobotny prosi o ubranie i bu­

ty, braki umożliwią mu objęcie po­
sady. Łaskaw’e ofiary prosimy skła­
dać w kantorze ABC. Al. Jerozolim­
skie 3-a, p. 11, dla S. P ■iwzros* 
187 cm., szczupły, obuwie nr. 39— 39)

A S F A L T U J E M Y  P 0 D W 0 R ZA  DOMÓW ,
W związku z Rozp. Min. Spr»w Wewn. 0  obov iązku wyasfal­

towania wszystkich pudwórzy u M arsztwie, zorganizowausm”  spe­
cjalny dział dla asfaltowania uoilwórzy. Roooty wykonujemy „okład- 
nie - szybko, niezależnie od ilości. \Vszelkich informacji, tecnnicz- 
"vc!i udzielamy bezpłatnie. p c t S K I E  T O W . A S F A L T O W E Sji.łln

*  W -»le, Niemcewicza 28. te l 5-ł8-47

W SZ E LK IE  Resory ASFALTO W E

K r y c  i c  i k o n s e r w a c j e  

j D A C H Ó W

wykonuje

Alfred R E S Z K E
W-wa, ul. Zawiszy 8 tel. 6o3-l 1

N A W 1 E M H K I E  Z A S F A L T U
w in k  u kostk ! baza icow e j i 

g ra n ito w e ) wykonuje tat uLa 
ASFALl U 1 przeds. Robót DROGO­

WYCH

W. KiEŁB INSKI
W -«.a  ul. TYS7.K1FWIC.ZA 9

te ł JiO-74

Uprzejmie zawiadamiamy P. T. Zain- 
teresowantdi, iż wykonywujemy as­

fa lto w a n ie  p o d w ó rzy . 
Roboty wyKonywuiemy szybko 1 so 

Ud .ie. pa cenach przystępnych, 
in fo rm acji udz e  om y  b e zp ła tn ie

KACZOROWSKI FERSTER
i S -k a

w W -w ie, ul. Sekocinska 31 teł. 9 42-83

Na w ierzch  nie z  asfa ltu  kostk i 
g ra n ito w e j wykonuie

t r/edst iwlcielitwo RobZt BruH«r>Hich 
F . J  R U R K IE W IC Z O W IK  

W - » «  Waliciw 17 lei. 6.17-SO

R E K L A M A
TH P0TĘ6A HANDLU

krepują Się wcale brakiem lojalności j jasnl0 h dotvchczas przyczju oow 
na jaką bezczelnie w m.are potrze- } ^  ^ doszc tnie
by powołują się -

Rozwydrzenie i haniebny rasizm 
maehełwuszy wydajf plony w po­
staci Cliaskielewiczów, Szczerbow­
skich, Pędraków i innych.

„Naród wyprany" rysuje się coraz' 
wyraźniej, jak grzyo, jak- pająk, jak 
pluskwa na zdrowym ciele i nic w 
tym dziwnego gdj społeczeństwo 
polskie pragnie instynktownie w y­
zwolić się z oślizgłych macek wstrę­
tnego polipa..

Innego jednak zdania sa „ojcowie" 
miasta w Grójcu. Ich bardzo boli 
każda Ikrzywd; ' „niewinnych" _żyd 
ków.

I t. n p.
Gdy po zabiciu- przedstawiciela 

m adzy w czasie 'pełnienia obowiąz­
ków służobwych, społeczeństwo do1-‘ 
skie odruchowo dało w yiaz najwyż­
szego oburzenia, na posiedzeniu ra­
dy miejskiej w Grójcu 23 lipca b. r.

1 stodołę wraz z narzędziami rolniczy- 
’ mi i z częściowym tegorocznym 
I zbiorem Straty wynoszą okoio 5000- 

Drag) pożar powstał w zabudowa­
niach rolnika ’ Micnaia AYuckiego w 
ićrzywem Kole, gdzie pastwą poża 
-u padły chlew, stodoła, szopy i na­
rzędzia rolnicze. Straty wynoszą o- 
kolo 10.000 zł.

R A D O M S K A
'V.śCIE/KI Y’ PIES P O K ^S a L 

9 O: ort
Do zagrody Józefa Kopackiego, 

we wsi ł.ęki Szlacheckie, pow. ra­
domszczańskiego, dostał s ę wście­
kły pies, 'który pokąsał 9 osóo w tym 
4-ro dzieci. W szyscy zakażeni wście­
klizną zostali poddani szczepieniom 
ochronnym

GROżNY POŻAR 
■’ POD RADOMSKIEM 

We wsi Kocierzowy, por radom- 
stawia sie następującą, ściśle zwią- j szczańskiUgo w rnai. stanowiącyrr 
zauą z interesami gospodarczym’ clasnos-: p. Knmickieg'0 powstał
miasta, sprawę: loożar, który niszczył stodołę ze

„Wniosek M agistratu, w sprawie zbożem wartości )koło 10.000 zł. W 
protestu i przeciw pogromowi, prze- ! lesie, maj. Ostrowskiego powstał po­
prowadzonemu na ludności żydów żar, którj zniszczy! znaczną ilość 
skiej w Brześciu n. Bugiem". drzewa opalowego

K r o n i k a  p o z n a ń s k a

0 * 3 V .  „ A E O “  PDZUfc 27 SitllDM 21

Z g u b i ł . . .  n o g ę
1 fagikomiczna przygoda pi|aka

Do u kon , p. p zgłosi) się Jo dy- '.and pił do do późnego wieczora, 
zurn go przodownika Józef Antosik, W jaki sposób znalazł się na Nalew- 
zam. pczy ul Zakroczymskiej nr. I3> l®ch bez protezy nie może zdać so 
z picsbą, bj- policja pomogła mu ocł bie sprawy.
szukać zguLioną noge.

. Urzodowniłf myśląc, że ma do czy­
nienia z jakimś, dowcipnisiem, groźnie 
/.marszczył brwi, podniósł się od biur­
ka wyjrzał ;a bariere. dzielącą inte­
resantów od biurka. Zmierzył przyby­
łego od głowy do stóp i stwierdził, 
że istotnie meldujący stoi na jednej 
nodze wsparty na ,asce.

Okazało sitp, że Antosik z kolega­
mi pił w jeunej 7. restauracji przy ul. 
Franciszkańskiej, jednak numeru nie 
„mial wskazać. Pamięta, że z kole-

Przodownik na ul. FranciszkansKą 
wysłał policjanta, który odszukał re­
staurację, mieszczącą się w domu 
nr. 4 W kącie stałe proteza-noga 
Właścicielka wyjaśniła, że po wyjściu 
gości znalazła ją pod stołem. Poli­
cjant nogę przyniósł do komisariatu, 
gdzie zwrócono ją Antosikowi. Praw 
dopodobnie nietrzezwjgo Antosika, 
koledzy wyprowadzili z restauracji, 
uprzednio dia kawału odpinając mu 
protezę i pozostawili wr wneci aomu 
przy ul. N alewki.

KINA
APOLLO: „Amerykańska awan­

tur"-.
CORSO: „Zew krw r‘. ,

GLORiA: „W blasku słońca".
GWIa ZDA: „Braterstwo Krwi". 

METROPOLIS: „Burzliwa mło
dość" ‘

OŚWIATOWE 7 . C. L. „Flip i 
Flap" w komedii „Cygańskie dziew­
czę".

RLNAISSANCE: Rok 2000 ' oraz
,/amacl, w Kasynie".

SIO N C E: „Takie są dz.ewczęta" 
SFINKS: „Zaczęło się od pocalun 

ku“ .
ŚW IT: „Madame Lenox“ .
TĘCZA - Łazarz: „Komediant" 
TĘCZA - Wilaa: „Piękno Chin". 
WILSONA: „Muidy hrabia".

transmisyjny, który rucił go z wielzą 
siłą na wal. Łuczaka v, star.ic ciężkim 
przewieziono do szpitala.

PIELGRZYMKA 
DO DĄBRÓWKI KOŚCIELNEJ 

Katol. Tow Robotników Polskich 
przy Farze organizuje w dn. i> wrze­
śnia pielgrzymkę do Dąbrówki Ko­
ścielnej.

KONKURS FOTORAFICZNY
Towarzystwo Miłośników Fotogra­

fii w Poznaniu, współdziałając z Wo­
jewódzkim Komitetem W. T i P. W. 
w Poznaniu organizuje konkurs foto­
graficzny na foiografir_ artystyczną 
(w dużym formacie), której temateifi 
ma być krajobraz nad wodami Wiel­
kopolski : sporty wodne na tychże 
wodach. Konkurs ma charakter ogól­
no - polski i moga w nim brać udzia) 

miłośnicy fotografią arty-
KOSĄ ODCIĄŁ NOGĘ

Z Mogilna donoszą: nieszczęśliwe-1 wszyscy 
mu wypadkowi uległa sezonowa ro-1 etycznej. 1 (
botnica Kuchnicka w maj. Sukow y,. Pierwszą nagroda 150 zk, druga 
której pewien żniwiarz, potykając się | 10C zl., dwie dalsze nagrody po 50 zł
w trakcie rozmachu, kosą odciął no­
gę powyżej kolana. W stanie groź­
nym przewieziono ja do szpitala 

W T RVB a CH MŁOCKARNI 
5l-letni portier cukrowni w .Mąt­

wach Jan Łuczak, podczas młócenia
zboża na swej osadzie w pobliskich 1 do nadsyłania prac wvziiaczony 
Tupądlaęh porwany został przez pas stal na m auec l9o8 r, ’

i dziesięć nagród po jo zl. Poza tym 
przewidziane są nagrody niepiemęźnp 
i wyróżnienia.

Fotografie nagrodzone i wyróżnio­
ne będą wystawńone w czasie „Tar­
gów PoznańsMch". Ostateczny termin

zo-
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Natarcie lapotiskle na Pekinr o z p o c z ę ł o  się o p o łn o c y
Nlfe m a  nadz ie i  z a ł a g o d z e n i a  kontiiKiu

L O N D Y N  27 7  R e u te r  d o n osi 
z  N a n k in u , ż e  w e d le  w ia d o m o śc i 
o trz y m a n y c h  p rzez  n a c z e ln e  do- 
d o w ó d ztw o  c h iń s k ie  w o js k a  j a ­
p o ń s k ie  ro z p o c zę ły  n a t a r c ie  n a  
P e k in . T o c z y  s ię  z a ż a r ta  w altca 
z  u d z ia łe m  a r t y le r ii .  G en . Suń- 
C z e -Y u a n  o d rz u c ił  ż ą d a n ia  ja p o ń ­
s k ie , d o ty c z ą c e  e w a k u a c ji  w o js k  
c h iń s k ic h . O u d z 'a ły , p e łn ią c e  
s łu ż b ę  o c h r o n y  p o s e ls tw  z a g r a ­
n ic z n y c h  w  P e k in ie , z n a jd u ją  s ię  
w  s ta n ie  o s tr e g o  p o g o to w ia . 
W  d z ie ln :c y  d y p lo m a ty c z n e j p r z y ­
g o to w y w a n e  s ą  w o r k i z  p ia sk ie m .

Z S z a n g h a ju  d o n o szą , że  ko m u ­
n ik a c ja  t e le g r a f ic z n a  i  t e le fo n i­
c z n a  z P e k in e m  je s t  p r z e r w a n a . 
J a k o  je d y n y  śro d ek łą c z n o ś c i p o­
z o s ta ło  ra d io .

S Z A N G H A J , 27 7  K o ia  p o li­
ty c z n e  w  P e tu n ie  są d zą , t e  je s z ­
cze  w  c ią g u  n oc^ lu b  ł r a n a  ro z­
p o c zn ie  s ię  w ie lk a  b itw a . C h iń ­
s k ie  c z y n n ik i m ia ro d a jn e  za ró w n o  
w  P e k in ie , ja k  w  N -.n k in ie  zg o d ­
n e są- co do tego, że  d a ls z y c h  u- 
s tę p s tw  c z y n ić  n ie  m ożna.

Nfie ma nadziel
K o ła  ch iń sk ie  k o m e n tu ją c  roz- 

w o j w y a a rz e ń  w  C h in a c h  p ó łn o c­
n ych , o ra z  p rz e b ie g  d z is ie js z y c h  
o b ra d  p a r la m e n tu  ja p o ń sk ie g o , 
tw ie r d z ą , ż e  n a d z ie ja  n a  u trzy m a ­
n ie  p o k o ju  je s t  m in im a ln a . C h iń ­
s k a  o p in ia  p u b lic z n a  p o g o d z iła  
s ię  z  m y ś ią , ż e  w o in a  j e s t  n ie­
u n ik n io n a  i u d z ie li je d n o m y ś ln e ­
g o  p o p a r c ia  rz ą d o w i n a n k iń s k ie -  
m u.

s z e r e g  z a rzą d ze ń , m a ją c y c h  na 
ce lu  z a b e z p ie c z e n ie  tra n sp o rtu  
w o js k  ja p o ń s k ic h  o r a z  ic h  z a o ­
p a trze n ia . P o z a  tym  J a p o ń c z y c y  
m a ją  z a m ia r  o b s a d z ić  w sz y s tk ie  
u l ic t ,  w io d ą c e  do d z ie ln ic y  ja p o ń - i 
s k ie j w  T ie n ts in ie  o ra z  dom y, b ę­
d ą ce  w ła s n o ś c ią  J a p o ń c z y k ó w  w  
d z ie ln ic y  c h iń s k ie j.

P E K I N , 27. 7. W o js k a  ja p o ń ­
sk i?  z a ję ły  t r z y  d w o rce  kolejow e, 
w  T ie n ts in ie .

SuA-tze-Yuan ustąpił
T O K IO , 27. 7 . Z  N a n k in u  dono­

s zą , że  g e n e ra ł S u ń -C z e -Y u a n  u- 
s tą p ił z e  s ta n o w is k a  p rz e w o d n i­
c z ą c e g o  r a d y  p o lity c z n e j p ro w in -

A t a h  s e r c a  p r z y  k i e r o w n i c y
Zginął kierowca i przechodzień

A I X  L E S  B A IN S . 27. 7 . S ę d z i­
w y  f in a n s is t a  b e lg i js k i  M a c k e rs , 
l ic z ą c y  72 la ta , u le g ł  a ta a o w i se r  
c a  w  c h w ili ,  g d y  p r o w a d z ił sam o ­
ch ó d .

A u to  z m ien iło  n a g le  k ie ru n e k

i w p a d ło  n a  tr o tu a r , z a b ija ją c  
je d n e g o  z p rz e c h o d n ió w . T r z e c h  
p rz e ch o d n ió w  z o s ta ło  ra n n y c h . 
Z w ło k i z m a rłe g o  M a cK ersa  z n a le ­
z ion o  z w is a ją c e  n a  k ie r o w n ic y  
u szko d zon ego  sam ocn o d n .

Centrala z o^wa Kzm y
dysput owac będzie plonami

B E R I I N ,  2 7. 7. D z is ie js z e  za ­
rz ą d z e n ie  m in .s tr a  w y ż y w ie n ia  i 
r o ln ic tw a  w y b itn ie  z a o s tr z a
w s z y o tk ie  d o ty c h c z a s o w e  r e s t r y k ­
c je  zb ożo w e. Z o b o w ią z u je  ono 
w s z y s tk ic h  k r a jo w y c h  p ro u u ccn  
tó w  z b ó ż  c h le b o w y c h  a o  d o s ta w y  
c a łe g o  zb io ru  p rz e w id z ia n y m  u- 
s ta w o w o  k a te g o r io m  p rz e d s ię ­
b io r s tw .

D o p u sz czo n e  s ą  n ie lic z n e  za­
le d w ie  w y ją tk i ■ zb oże  sp o ży w a n e  
ja k o  p o kn -m  lu d z k i w  o b rę b ie  go-

C h in s k ie  k o ia  p o e ty c z n e  ob- sp o d a rstw  ro ln y c h , zboże  p rz e z n a  
s i - w u j ą  z n a p ię tą  u w a g ą  stano-^ czo n e  n a  z a s ie w  i n a  o rd y n a r ię , 
w is k o  m o c a rs tw . P a n u je  p rzek o - o ra z  p ew n a o d m ia n a  ję c z m ie n ia

w s z e lk ie g o  p ie c z y w a  j  o a p a d k ó w . 
W y ją tk i  s ą  d o p u s zc z a ln e  ty lk o  n a  
m o cy  d e c y z ji  c e n tr a li  z b o żo w e j.

c j i  C z a h a r  i H o p ei o ra z  ze  w s z y s t  
k ic h  in n y c h  p u b lic z n y c h  s ta n o ­
w isk , ja k ie  z a jm o w a ł.

T I E N T S I N , 27. 7. W ia d o m o ść  
o c a łk o w ity m  ro z b ic iu  g a rn iz o n u  
c h iń s k ie g o  w  T u n  - C za u  w y w o ła ­
ła  w  tu te js z y c h  k o ia c h  c h iń s k ic h  
d uże  w ra ż e n ie . R o z e s z ły  s ię  po­
g ło s k i, że  żo łn ie rze  c h iń s c y  z e ­
s ta li  n a p rzó d  ro z b ro je n i, a  n a­
s tę p n ie  o s tr z e liw a n i z  k a ra b in ó w  
m a szy n o w y ch .

Córka b. kuratora Lewic ki>po
aresztowana za działalność komunistyczną

L U B L I N , 2 7. 7. ( T e l.  w ł.)  P o d  
c z a s  l ik w id a c ji  w ła d z  p a r t ii  k o ­
m u n is ty c z n e j n a  te r e n ie  L u b e ls z ­
c z y z n y  a re sz to w a n i z o s ta ła , m ię­
d z y  In n ym i, c ó rk a  b. k u ia lo r a  
L e w ic k ie g o  k tó r y  p o zn a n y ch  w y  
p a d k a ch  w  C h e łm ie  o p u ś c ił k u r a ­
to riu m  lu b e lsk ie .

N a z w is k o  p a im y  L e w ic k ie j  n ie  
z n a la z ło  s ię  w  K o m u n ik a cie  u r z ę ­
dow ym  n a  l iś c ie  a re s z to w a n y c h . 
P r a s a  u w a ż a ją c , t e  u ja w n ie n ie  
fa k tu  j e j  a r e s z to w a n ia  m o gło b y  
u je m n ie  w p ły n ą ć  n a  d a ls z y  tok 
Ś led zt wa I u p r z e d z i  j e j  e w e n tu ­
a ln y c h  w sp ó ln ik ó w , s p r a w /  te j  
m e  p o ru s z a ła .

O b e c n ie  s y t u a c ja  z m i e n ia  s ię  
c a łk o w ic ie . C ó r u a  b . k u r a to r a , 
p a n n a  L e w ic k r  z o s t a ła  w y p u s z ­
c z o n a  n a  w o ln o ś ć  z a  k a u c ją , m a 
w ię c  z u p e łn ą  m o żn o ść 1  sw o b o d ę  
p o r u s z a m 0  s ię  i  m oże, o  i le  p o s ia ­
d a ła  w sp ó ln ik ó w , u p rze d zi,. Ich  
o so b iśc ie . T e r a z  w ię c  n ie  is t n ie ję  
te  w s z y s tk ie  s k r i p u ły  k tó re  n ia  
p o z w a la ły  d o t y c h c z a s  u ja w n ić  
'a k t u  a r e s z to w a n ia  L e w ic k ie j.

Z a ró w n o  a r e s z to w a n ie  z a  uzda- 
ła ln o ś ć  k o m u n is ty c z n ą , ja k  1  n ie- 
s p o a z ie w a n e  z w o ln ie n ie  L e w ic ­
k ie j, w y w o ła ły  n a  te r e n ie  L u b 1!- 
n a  s z e r e g  k o m e n ta rz y .

30 tys. „cierwonyilf zgi nulo
ui przeciągu o s ta fn k h  4 1  r o d z in

Gwałtowny atak powstańców na VJIanueva
P E R P I K G N A N . 27. 7  P o  e w a ­

k u a c ji  p rz e z  w o js k a  rz ą a o w e  
m ie js c o w o ś c i B ru n e te , w ojska, po­
w sta ń c ze  s k o n c e n tro w a ły  sw e  w y  
a iłk i n a  6  k ilo m e tró w  n a  p ó łn o c  
od B r u n e te  p o ło żo n ą  m ie js c o w o ś ć  
V il la n u e v a  de la  C a n a d a .

M ie js c o w o ś ć  ta  m a d u że  zn a ­

czen ie  s tr a te g ic z n e  z e  w z g lę d u , 
iż  m oże Dyć u ż y ta  jaico p u n k t 
w y jś c io w y  do d a ls z e j a k c ji  o fe n ­
s y w n e j. A t a k  n a  V illa n u e v a  m oże 
b y ć  p rz e p ro w a d zo n y  w  b a r  Izo  do 
g o d n y c h  d la  p o w s ta ń c ó w  w a r u n ­
k a ch , g a y ż  lim ę  w o js k  rz ą d o w y c h  
z n a jd u ją  s ię  z n a c z n ie  n iż e j od  u-

Di czego p. min. Poniatow Ti
r o z w i ą z a ł  R a d ę  I z b y  R o ln ic ze j w  b ia ły m s to k u ?

!r.tev> e l a c  a  pos^a  B d ą d s i a

n a  p a sz ę . O b o w ią ze k  d o s ta w y  o- 
b e jm u je  w s z y s tk ie  zb o ża  ch le b o ­
w e  ,a  n a w et m ie sz a n k i. T e rm in  
d o s ta w y  o s ta ła  m in iste r  w y ż y w ie ­
n ia  i r o te ic tw a , a 
p r z y d z ia ł  z b ó ż  n a  w łą s n e  ce le  
p .o d u c e n tó w  p o  w y s łu c h a n iu  o p i­
n ii k ie r o w n ic tw a  utan u w ło ś c ia ń ­
s k ie g o .

J e d n o c ze ś n ie  w y a a n c  ja k a ż  u- 
ż y w a n ia  zb ó ż  w  ja k ie jk o lw ie k  p o­
s t a c i  do ce ló w  p a ste w n y c h , o ia z

n a n ie , że  z  c h w ilą  g d y  w o jn a  w y ­
b u ch n ie , to S o w ie ty  Dędą m u s ia ­
ł y  w c z e ś n ie j  c z y  p ó źn te j w z ią ć  w 
n ie j u d z ia ł.

Początek akc|l
O  p ó łn o c y  w ła d z e  ja p o ń sk ie  w 

T ie n ts in ie  u p rz e d z iły  d o w ód ztw o  
eh id sK ie, t e  p r z y s tę p u ją  do a k c ji  
i  d o m a g a ją  s ię  w y c o fa n ia  w szy d t- 
k fcb w o js k  c h iń s k ic h  z  o k o ń c  P e ­
k in u . J e d n o c ze ś n ie  w ła d z e  ch iń - f 
s k is  z o s ta ły  z a w ia d o m io n e, że  J a - ; w s z e lk ic h  o b ro tó w  b a n d G w y r h  
p o ń c z y c y  m a ją  z a m ia r  p o d ją ć  zb ożem . D o ty c z y  to  r ó w n ie ż

T a t e r n i c z a  w i n s r f ®
szefa rządu baskijskiego w Paryżu
P A R Y Ż , 27. 7. D u że z a in te re s o -  d w ó ch  có re k

w a n ie  w  z o la c h  p o lity c z n y c h  P a ­
r y ż a  w y w o ła ło  p rz y b y c ie  du s to 'i-  
cy  F r a n c ji  s z e fa  rz ą d u  b a s z i j-  
sk ie g o  p. A g u ir r e ,  k tó ry  p r z y je ­
c h a ł z  T u lu z y  «am o'otem  w  to w a ­
r z y s tw ie  s w e j m a łżo n k i o ra z

W r a z  z p A g u 'r r e  p r z y b y ł do 
P a r y ż a  p. de la T o rr e , m in is te r  
s p r a w ie d liw o ś c i rz ą d u  b a s k ijs k ie  
go, p o zb a w io n eg o  o b e cn ie  te r y to ­
riu m , o k u p o w a n eg o  p rz e z  w o js k a  
gen . F ra n c o .

Nominaiie w  se kłcrie  m łodzieżo w ym
oaozu płk. Koca

U rzędowa A gencja P A T  nadesłali. i płk. K oca, który w ygłosił referat Ideo-
nam obszerne dw a ko nuniknuy, doty w y.
f i y p  -ursii .Ideowo - polit- izntgol JaK informuje P A T  po referacie p. 
Z  iązku Młodej ’ o kkl i nommacyj. P sk o w sk ie g o  „w yw iązała się dy<mu-
don - wych tym związku przez p. *!" "  ..«w.wlnwvni
Rutkowskiego z  ramienia płk. Koc».
Z  komunikatów łych zamieszczam y 
ciekaw sze szczegóły.

Kurs odbył sir w  dniach od t 9 -go 
Jo 2 6  hpca nad Pilicą, >rai( w  lum 
uaział u  młodych ludzi i byt tere­
nem inspekcji przeprowadzonej przez

P o s e ł B o lą d ź  z ło ż y ł in te r p e la c ­
ję  do p. p re z e s a  R a d y  M in istró w  
w  s p ra w ie  r o z w ią z a n ia  R a d y  B ia ­
ło s to c k ie j Iz b y  R o ln ic z e j. I n te r ­
p e la c ja  te  b rz m i:

„Minister Rolnictwa i Reform Roi 
nych zarządzeniem z d. 20 lipca 1937

ta k * * 'o k r e ś la  l r* rozwi4Łał *adę białostockiej Izby 
fłolniczej, mianując komis irzem do 
tychczasowego prezesa tej Izby p. 
Mystkowskiego. Stosownie do posta- 
nowitń prawa komisarz pełni rów­
nocześnie funkcje piezesa i zs rządu. 
W związku z t/m nominacja dokona­
na prztz p. ministra Rolnictwa : Re­
form Rolnych jest lekceważeniem 
sar.torządb rolniczego, ponieważ za­
rząd białostockiej Izby Rolniczej w y­
raził uprzednio jednogłośnie p My- 
stkowskiemn, jako syf emu prezesowi 
wotum nieufności Należy również 
zwrócić uwagę, j e  tak ważka decy­
zja, jak rozwiązanie Rady Izby 
Rolniczej nastąpiła jedynie na skj- 
tek niedostatecznej uległości zarzą­
du białostockiej Izby Rolniczej, wo­
bec ż.-.dań p. ministra, przeb aczają­
cych prawnie ustalone kompetencje 
władc nadzorczych, na co wskazują 
protokuły zebrań zirządn, poczyna­
ją t. od dnia 8-go marca 1937 r.

Wobec powyższego zwracam się do 
p. premiera z zapytaniem, czy zimne 
mu są powyżej przytoczone fakty, 
co zamierza iczynić, ahv na przysz­
łość zapewnić samorządowi rolnicze­
mu możność zachowania niezależno­
ści w grani-jch obowiązującego pra­
wa, oraz jakie konsekwencje gotów 
wyciągnąć z faktów ignorowania 
przez n. ministra Rolnictwm i Reform 
Rolnych reprezentacji organizowane­
go rolnictwa, czego jaskrawym przy 
kładem ‘est rozwiązanie białostockiej 
Izby Pobiiezej".

sja o wysokim napięciu’ ujzuciowym, 
która związała uczestników obozu 
nierozerwalnymi więzami wielkiego 
przeżycia-'.

Poniżej zatnie „czarny ciekawsze 
wiadomości o nominacjach: 

ty kierownictwie głównym zostali 
mianowani: M. Zarzycki —  kierów 
nikiem okręgu warszaw skiegc i kie­
rownikiem wydziału organizacji tery­
torialnej. M. Reklew«ki — szefem 
„z tatro T. Uout — kierownikiem w y­
działu propag- tdowego WL Galiar — 
kierownikiem wydziału pracy ideo­
wej. A. Wędrycho..ski _  *ekrtui 
rzem generalnym. WL Pietrzak — za­
stępcą ki wownika wydziału sekcyj 
lunkcyjnych (środowiskowych).

W Kierownictwie organizacji tery­
torialnej: J. Meyer — 1 ii równikiem 

ski, w  celu rew izy tow an a  arcy- kursów Kandydackich, a . Iwanowski 
bisKupa ryskiego Spryngow icza. kierownikiem drużyn ochronnych. O. 
N a lotnisku żegnał arcybiskupa Cza^jewaW  
w oj. B ielański, oraz liczne du­
chowieństwo.

Ks. arcybiskup
JałiirzyKcwski

odleciał do Rygi
W IL N O , 27. 7 . D z iś  o d le c ia ł 

sam o lo tem  do R y g i  a rc y b is k u p  
m e tro p o lita  w ile ń s k i J a łb r z y k o w -

W TARCZYNIE
z a p re n u m e ro w a ć  „ A B C "  m ożna 

a  p. W end y (k io s k  n a  p rz y sta n k u  

P . K . P .) .

Z g ło s z e n ie  te j  in te r p e la c ji  po­
p rz e d z iło  z e b r a n ie  K o ła  R o ln i­
ków , k tó re g o  z a r z ą d  u zn a ł, że  m a 

c h a r a k te r  z a s a d n ic z yo n a ze

w zg lę d u  na, s to su n e k  m in is te r ­
s tw a  R o ln ic tw a  do sa m o rzą d u  g o ­
s p o d a rcze g o  i p o w in n a  b y ć  z ło ż o ­
n a.

Sukies ;obSt?ch skrzydeł
Polak zajął pierwsze miejsce

a » l . n  e j s k i mr v  l o c i e  i
ZURYCH , 27. 7  P o d c za s  m ię ­

d zy n a ro d o w e g o  m e e tin g u  lo tn i­
czeg o  w  Z u ry c h u , w s p u m a iy  s u k ­
ces o s ią g n ę ły  zn ó w  s k r z y d ła  p o l­
sk ie .

P ie r w s z e  m ie js c e  w  t . zw . lo c ie  
a lp e js k im  u z y s k a ł m io d y  lo tn ik  
p o lsk i i je d n o c z e ś n ie  le k a r z  di 
E u g e n iu s z  P r z y s ie c k i, k tó ry  
p rz e b y ł p rz e z n a e w m ą  tr a s ę  w  
3 go d zin  i 3 1 m in u t. D r . P r z y -

sieo ki o d b y w a ł bwój' lo t  n a  R W D  
13, k tó r a  d zięk i św ie tn y m  w ła ś c i­
w o ścio m  te c h n ic z n y m  w y b iła  s ię  
ns ~ c z o ł o in n y c h  m a s z y n ."  D r. 
P r z y s ie c k i b ra ł p r z td  d w u  la ty  
u d z ia ł w  c h a lle n g e ‘u, le c ą c  w  to ­
w a r z y s tw ie  W ło d a rk ie w ic z a . N a ­
le ż y  on do n a jm ło d s ze g o  p o ko le­
n ia  p ilo tó w  i z a p o w ia d a  s ię  ja k o  
g o d n y  n a s tę p c a  n aszyci*  a só w  p o­
w ie trz n y c h ,

K S ę s k a  k o m - p a r t i i
w wybarach da red ław odo^ych

M O a K W A , 27. 7. Ź ró d ła  o f ic ­
ja ln e  p o d a ją , i e  ao te j  p o ry  n a  
te re n ie  c a łe g o  Z S 8 R  w  39 77 o rg a ­
n iz a c ja c h  z a w o d o w y c h  o d b y ły  s ię  
w yb o ry  w ła d z . O g ó łem  w y b ra n o  
2 2 1 1 2  cz łon kó w  fa b r y c z n y c h  ko ­
m itetó w . W ś ró d  n ich  j e s t  7057 
k o m u n istó w , 2448 ko m soroolcow

Proces o ? f i :c d  w  Krzepicach
Surcwy wyrok na narodowców

C Z Ę S T O C H O W A . 2 7. 7  —  W  
d n iu  d z is ie js z y m  są d  o k rę g o w y  
r o z p a tr y w a ł s p ra w ę  9-ciu  m ie sz ­
k a ń có w  K r z e p ic  jj k ie ro w n ik ie m  
ta m te js z e j  p la c ó w k i S tr . N a ro d o ­
w ego Z y g m u n te m  B o re ck im  n a  
cze le , o sk a rż o n y m  o to t e  w dn iu  
1  m a ja  b r . n a p a d li n a  pochód 
P P S  w K r z e p ic a c h  i p o tu rb o w a li 
k ilk u  u c z e s tn ik ó w  p o ch o d u , o ra z

z n is z c z y li  3 s z ta n d a r y  i 2 in s tr u ­
m en ty  m u zy czn e .

S ąd  s k a z a ł B o re c k ie g o  i 3-ch 
in n y ch  o s k a rż o n y c h  p o  6  m ies. 
w ię z ie n ia  b e z  z a w ie s z e n ia , 4-ch  
po 6  m ies. w ię z ie n ia  z  z a w ie s z e ­
n iem  w y ro k u  na p r z e c ią g  la t  
3-ch, je d n e g o  n a  u m ie szcz a n ie  w  
z a k ła d z ie  p o p ra w c z y m  z  za w ie -  
szen tem  k a r y  n a  p r z e c ią g  la t  3-ch

Ncwel umowy zbiorowej
p. o. Kierownik- o 

ganizacyjnego ku? sów dla kierowni 
kow.

Równo< ic unazal się pierwszy j Pracodawców 
numer miesięcznika „Młoda Polska , 
który ma być organem sektom mio- 
dzieżowtgo pik. Koca Frzyno:: on 
na naczelnym miejscu apel pik. Koca 
do młodzieży.

Pierwszy numer wydany jest bar­
dzo starannie, na bardzo dobrym pa­
pierze. '

żadaią rotatnlcy kopalń kruszrów
K A T O W IC E , 27. 7. W z w ią zk u  

G ó rn icze g o  P r z e ­
m y słu  K r u s z c o w e g o  o d b y ły  się 
ro k o w a n ia  z p r z Dd s ta w ic ie la m i 
ro b o tn iczy m i w  s p r a w ie  n o w e j 
um ow y z b io ro w e j w  k o p a ln ia c h  
k r u s z c u  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u . K o n ­
f e r e n c ja  ta  o g r a n ic z y ła  s ię  do

w y s u n ię c ia  ż ą d a ń  ro b o tn ic zy c h . 
Z w ią z k i d o m a g a ją  s ię  p o p ra w y  
za ro b k ó w  ro b o tn ic z y c h  a n a lo g ic z  
n ie  do ty c h  s a m y ch  żąd a ń , k tó re  
w y s u n ę ły  z w ią z k i w  k o p a ln ia c h  
w ę g la , o ra z  z m ia n y  d o ty c h c z a s o ­
w ej um ow y co do w y n a g ro d z e ń  
d o d a tk o w y ch  i t . d.

m o cn io n y ch  p o z y c ji  w o js k  g e n , 
F ra n c o , k tó re  x  o ta c z a j s c y c h  
w z g ó r z  m o g ą  w z ią ć  w ro g a  p o ć  
o b s tr z a ł a r t y le r y js k i .

D r u g i d o g o d n y  p u n k t  w y jś c io ­
w y  do a ta k u  n a  w o js k a  c z e r w o ­
ne m a ją  p o w s ta ń c y  n a  w z g ó r z u  
660, p o ło żo n y m  n a  z a ch ó d  o d  V il-  
la n u e v a  d e la  C a n a d a  p o m ięd zy  
rz e k a m i A u le n c ia  i G u a d a ra m a  

W s z e lk ie  w y s iłk i  w o is k  r z ą d o ­
w y c h  w  c e lu  w y p a r c ia  p o w s ta ń ­
c ó w  z e  w zg ó rz*  660 s p e łz ły  n a  
n ic z y m . N ie b e z p ie c z e ń s tw o  a la  
w o js k  rz ą d o w y c h  je s t  tym  w ię k -  
jz e ,  ż e  p o m le u z y  d rog^  B r u n e te — • 
V il la n u e v a  a e  ia  C a n a d a  1  w z g ó ­
rzem  660, f r o n t  m il ic j i  m a a r y c -  
k ie j  w y g in a  s ię  d a lek o  a l  do  
Q u ijo m a , ta k  iż  w  r a z ie  o d w ro tu  
w o js k  rz ą d o w y c h  n a  p o łu d n ie  i  
z a c h ó d  od V il la n u e v a  o d d z ia ły  
te  m o g ą  b y ć  o u c ię te  od s w e t  b a zy . 

Z d a ją c  s e b ie  s p ra w ę  ą z a c h o ­
d z ą ce g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d o ­
w ó d ztw o  m a d ry c k ie  w y s ła ło  w s z y  
s tk ie  r o z p o r z ą d z a ln e  r e z e r w y  a o  
Q u ijo r n a  i V il la n u e v a  de la  C a n a ­
da, je d n a k  licz b o w o  reze* w y  te  
s ą  s ła b e , g d y ż  w y d a t n ie js z a  po­
m oc z o s ta ł a  w y s ła n a  n a  fr o n t  
T e r u e lu , g d z ie  w o js k a  ge n . F r a n ­
co o d d n io s ły  z n a c z n e  z w y c ię o tw a , 

W s z y s tk ie  o s ta tn ie  w a lk i  p r z y ­
n io s ły  w o jsk o m  rz ą d o w y m  w ie l­
k ie  s tr a ty , z w ła s z c z a  m o rd erczo  
b y ły  p rz e c iw a ta K i w o js k  r z ą d o ­
w y c h  n a  B r u n e te  pod n ie u s ta n ­
nym  o gn iem  a r t y le r i i  p o w s ta ń ­
c z e j. J a k k o lw ie k  w ła d z e  m a d ry c ­
k ie  _ z a p r z e c z a ją  w ia d o m o ścio m  
p o d an y m  p rz e z  p o w s ta ń có w , iż  
s t r a ty  rz ą d o w e  w y m o s ły  30.000 
z a b ity c h  i ra n n y c h , tw ie r d z ą c , że  
lic z b a  te  je s t  p rz e s a d zo n a  o p o ło ­
w ę, to je d n a k  s tr a ta  15.000 lu d z i 
p o n ie sio n a  w  o s ta tn ic h  48 g o a zf-  

C y f r y  te  n aeh  z n a c z n ie  z m n ie js z y ła  zd o l- 
m oże no|,< b o jo w ą  c z e n v o n y c h .

i 13 9 3 1 b e z p a r ty jn y c h , 
a t ó iy c h  p ra w d z iw o ś ć  n ie  
b y ć  k w e s tio n o w a n a , p o ch o d zą
b o w iem  z e  ź ró d e ł u rzę d o w y ch , w y  
icazu ją  ja s n o , ż e  w  o b e cn y ch  w y ­
b o ra c h  do rad  k o m ite tó w  fa D r y c i  
n y c h  z d e c y d o w a n ą  w ię k s z o ś ć  u- 
z y s k a li  b e z p a r ty jn i. F a k t  te n  nie
p o sia d a  jed n a k  w oD ec o b ecn e g o  y  j  ' ‘W i Ę  ’ ’ x*aoa  'a;6l;xęQ“ 0'  
f  . „ c t L  ŚCI m - T u r y n u  u s ta n o w iła  roczi*ate r ro r u , p a n u ją c e g o  w  7.SRR. . . ' .  . “

ż a d n e g o  ^ g ^ o g e j  joo  ty s ię c y  lir ó w  z a

n a jd o n io ś le js z e  o a k r y c ie  n a  p o lu

N a g r o d a
Im. Marconiego

R Z Y M , 27. 7. K a s a  o szczęd n o -
Ś( ‘

, . W , n a g ro d ę  im ie n ia  M a rco n ie g o
z a s a d n ic z e g o  z n a c ze n ia , *

,, . . . .  j  , w y so k o śc i 1 0 0  ty s ię c y
a lb o w iem  z w ią zk i za w o d o w e  bę- ™
j  » . l  n  , n a jd o n io ś le js z e  o d k r y c ie  n a  poiu
d ą ce  o b e cn ie  ty lk o  a p a ra te m  w y -  f a , e , a / o J ^ n e F y c z n y c h .  N a g r o  
k o n aw czy m , p o zo stan ą nim w  da> - *
szym  c ią g u . dę p r z y z n a w a ć  b ę d zie  K r ó le w s k a  

A k a d e m ia  W ło ch .

O b r a d y
k o m l s y j  S i - n r i j

W e wtoreuc po p o łu a n in u  o d b y ­
ły  s ię  p o s ie d z e n ia  d w ó ch  kom >sji 
s e n a c k ic h :  p r a w n ic z e j i ro ln e j, 
n a  k tó ry c n  o m a w ia n o  w s z y s tk ie  
c z tę r y  u c h w a lo n e  p rz e z  S e jm  p ro 
je k ty  u s ta w . W s z y s tk ie  u s ta w y  
p r z y ję to  bez zm ian .

G io in y  pożar
w Berlin.e

BL.RI.IN, 27. południowo-
wschodniej dzielnicy Berlina Neu- 
koeln wybuchł cziś nad ranem groi- 
nj piizar tartaku. Za ilarmowano 9 
iidaziaiów straży ogniowej. Ogień 
ot jął prze tezeń 2 tyd. m. kw. Spło­
nęły wielkie składy drzewa. Według 
tymczasowych obliczeń straty wyno- 
szą gę tys. mk.

R o z m o w a
króla Karola 

z LdOLfynsk m
L O N D Y N , 2 7. 7 . W  k o ła c h  za- 

in te re s o w a n y c h  d u że  z a c ie k a w ia ­
n ie  w y w o ła ł  fa k t , t e  k ró l K a r o l 
ru m u ń sk i, k tó ry  w c z o -a j  opi A cił 
L o n d y n , u d a ją c  s ię  do B r u k s e li, 
p rzed  w y ja z d e m  w  u b ie g łą  n ie ­
d z ie lę  p r z y ją ł  n a  d łu ż s z e j a u d ie n  
c j i  p rz e w ó d cę  n o w o s jo n is tó w  Ż a ­
bo ty ń  sk ie g o .

R o zm o w a  m o n a rc h y  ru m u ń s k ie  
go  z Z a b o ty n sk im  t r w a ć  m ia ła  
około 2 -ch  go d zin  : d o ty c z y ć  m ia ­
ła  n ie  ty lk o  s y tu a c ji  ż y d ó w  w  R u ­
m u n ii, a le  m w n ie z  o g ó ln y c h  
s p ra w  ż y d o w s k ic h , a  z w ła s z c z a  
b r y ty js k ie g o  p la n u  p o d zia łu  Fa- 
le s ty n y .
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P R Z E D 5 T A W U E L 5 IW A : Uódż, Piotrkowska 103 l e i  H l-ąą. ft.uro czynne w godz. 10—13 I 15— 18. Rozdań 
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P R tN U M tR A  1A j miejscowa ( z  odnoszeniem do domu) i na orowincf! zf. Ł3o miesięczne- wydanie if wraz 
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Dział Ogłoszeń: Aleja Jerczolimsfc* j a  _  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiec*. Tel 727V I

W y d a w ca ! NpOtks W ydaw n icza  „A B C ^  Sp. 1 o r* . odp

n m
R eaaaw i BkcHlny dx- Z ą lts k i U n ik .  U f c i  u U *  fi. a  fiu * . Wier* * * » * , A l. 1 2 1 B eod K tog o d p o w ie d zia k n y ; K a z im ie r z  B o b iń sk i


